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Rozszerzać współzawodnictwo pracy
• “ -zobowiązują się pracownicy rolni i leśni 

w liście do towarzysza Bieruta
WARSZAWA (PAP). W dniach 30—31 maja obradował w War­

szawie Krajowy Zjazd Delegatów Związku Zawodowego Pracowni­
ków Rolnych i Leśnych, który jest jednocześnie Zjazdem połączenio­
wym Związku Zawodowego Pracowników Rolnictwa ze Związkiem 
Zawodowym Pracowników Leśnych i Przemysłu Drzewnego. Do 
połączonego Związku wejdą pracownicy rolni i leśni, zaś pracow­
nicy przemysłu drzewnego wejdą w skład Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Drzewnego.

Zjazd dokonał oceny działalności 
organizacji związkowych za okres 
ostatnich 3 lat. Wnioski wyciągnię­
te z tej analizy posłużyły do wyty­
czenia głównych zadań Związku na 
okres następny.

Pierwszym delegatem na III Kon­
gres Związków Zawodowych uczest 
nicy Zjazdu wybrali jednogłośnie, 
wśród wielkiego entuzjazmu i go­
rących owacji — Prezesa Rady Mi­
nistrów Bolesława Bieruta.

W liście przesłanym do Bolesława 
Bieruta delegaci, prosząc Go o 
przyjęcie wyboru, zobowiązali się 
jeszcze bardziej rozwijać współza­
wodnictwo pracy, pogłębiać wśród 
robotników rolnych i leśnych świa­
domość polityczną, zaostrzyć czuj­
ność wobec szkodników i wrogów 
craz jeszcze mocniej zewrzeć sze-

regi wokół Frontu Narodowego i 
Partii.

Na Zjeździe dokonano wyboru 
nowych władz Związku oraz dele­
gatów na III Kongres Związków 
Zawodowych.

Liczni delegaci wskazywali jak 
wielkie znaczenie ma doprowadze­
nie planów produkcyjnych i przepi­
sów układu zbiorowego pracy do 
najniższych ogniw: do gospodar­
stwa, brygady, do każdego robotni­
ka. Plan produkcyjny 1 układ zbio­
rowy pracy są bowiem podstawą 
do rozwinięcia współzawodnictwa i 
wprowadzenia właściwej organiza­
cji pracy.

Analizując całokształt działalno­
ści Związku zabierający głos w dy­
skusji podkreślali konieczność po­
głębienia pracy politycznej wśród

Watykan bezprawnie ingeruje
w sprawy wyborów we Włoszech

RZYM (PAP). — Jak wynika z doniesień prasy włoskiej, Waty­
kan i podległe mu organizacje, wbrew obowiązującym we Włoszech 
ustawom zabraniającym kościołowi ingerowania w sprawy wyborcze, 
biorą aktywny udział w kampanii wyborczej.
Przypominając, że władze koś­

cielne” naruszając postanowienia 
konstytucji, ingerowały również w 
sprawy wyborów parlamentarnych 
w 1948 r. oraz wyborów samorzą­
dowych w latach 1951/52, dziennik 
„Paese 
momentem obecnej kampanii wy­
borczej jest fakt jawnego lekcewa­
żenia przez kościół ustaw włoskich, 
zabraniających duchownym wywie­
rania nacisku na wyborców w celu 
skłonienia ich do głosowania na te 
lub inne listy wyborcze".

Kościół prowadzi otwarcie propa­
gandę na rzecz chadecji, zabrania­
jąc jednocześnie katolikom pod 
groźbą ciężkich kar kościelnych 
głosowania na kandydatów partii 
postępowych. Do walki przedwybor­
czej zmobilizowano całe duchowień 
stwo i tzw. „komitety obywatel­
skie" Akcji Katolickiej (przybu­
dówka Watykanu), które dysponu­
ją olbrzymim aparatem propagan­
dowym.

W związku z jawną ingerencją 
kościoła w sprawy wyborów wiele 
organizacji partii komunistycznej i 
socjalistycznej wniosło do sądu 
skargi przeciwko biskupom, otwar­
cie dopuszczającym się pogwałcenia 
ordynacji wyborczej.

r. oraz wyborów samorzą-

Sera" pisze, że „nowym

Biskup Padwy, wzywając wier­
nych w podległych mu parafiach 
do oddawania głosów na chadecję, 
zabronił jednocześnie głosowania 
nie tylko na komunistów i socjali­
stów, lecz również na innvch kan­
dydatów nie należących do chade­
cji-

Czasopismo „Rinasclta" w arty­
kule na temat kampanii przedwy­
borczej stwierdza, że jawna inge­
rencja w sprawy wyborów jest po­
gwałceniem konkordatu zawartego 
między Watykanem a rządem wło­
skim.

mas robotników rolnych I leśnych. 
Świadomość polityczna ma ogrom­
ny wpływ na wykonawstwo pla­
nów produkcyjnych, na rozwój go­
spodarstw i zakładów, na podnie­
sienie ich rentowności.

Mlodz eż francuska walczy
o prawa demokratyczne

PARY2 (PAP). — W Paryżu za­
kończyły się trzydniowe obrady 
IV Krajowego Zjazdu Związku 
Francuskiej Młodzieży Republikań­
skiej. Zjazd zgromadził 800 delega­
tów ze wszystkich okręgów Francji.

Referat sprawozdawczy wygłosił 
członek Biura Związku Leo Lorenzi. 
Podkreślił on konieczność zespole­
nia sił młodzieży francuskiej w 
walce o prawa demokratyczne, o 
pokój.

W imieniu KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej przemawiał Fran- 
cois Billoux. Wezwał on młodzież 
francuską, aby razem z całym na­
rodem walczyła o radykalne zmia­
ny w obecnej polityce francuskiej, 
o szczęśliw-ą przyszłość.

Na zjeździe dokonano wyboru 
organów kierowniczych Związku. 
Sekretarzem generalnym został po­
nownie wybrany przebywający w 
więzieniu Guy Ducolone. W skład 
Biura Związku weszli również prze­
bywający w więzieniu Louis Baillot 
t Paul Laurent. Członkiem komite­
tu narodowego Związku Francuskiej 
Młodzieży Republikańskiej został 
jednomyślnie wybrany gorący pa­
triota francuski, marynarz Henr! I wania tego zagadnienia. Prof. Ko- 
Martin, także — jak wiadomo — żewnikow zaprotestował przeciwko 
przebywający w więzieniu. 1 tej uchwale.

ftyico godzinBSSo
LUBELSKI ZAKŁAD TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA. 

WYKONAŁ W MAJU 10.,Ł% PLANU MIESIĘCZNEGO
To znaczy przekroczył plan. A jak pracował każdego dnia?
Lubelski TOR nie ma planów dziennych lą tam tylko deka­

dowe. Do 10 maja zakład miał wykonać 21% planu — wykonał 
23%, od 10 do 20 wykonał 31°/,, a w trzeciej 
— 50°/,.

— Dlaczego najwięcej na korcu miesiąca?
Były tam pewrne trudności z powodu braku 

nych.
Kierownik zaopatrzenia Zbigniew Wierzbicki 

zbytniej operatywności, co powoduje nieterminowe 
potrzebnych ' części zamiennych.

— Kto w TOR pracuje najlejlej?
W silnikowni najlepiej pracują ZMP-owcy: Henryk Klebko, 

przodownik pracy, który wykonuje 171,5% normy, Marian Wojcie­
chowski — 169’/, i Stefan Wróbel wyrabiający 147,5% normy,

W podwoziowni najlepszymi pracownikami są: Jan Drozd i Jan 
Suryś, obaj wykonujący 173% normy. W mechanicznym przodują 
tokarze: Zbigniew Majewski — 192%, Teofil Cioch — 147’/,, azii- 
fierz Ryszard Paprocki—174’/, 1 obsługująca wiertarkę Alicją Ja­
rosz — 139% normy.

— Czy w TOR nie ma wcale bumelantów?
Są. Należy do nich monter Tadeusz Gabriel, który się upija i dla­

tego nie wyrabia nawet 100% i Józef Pogorzelski, opuszczający 
samowolnie .dni robocze, któremu pijaństwo i noclegi w komisaria­
cie nie pozwalają dobrze pracować. o

— Który dział jest najlepszy?
Istnieje w TOR długookresowe współzawodnictwo między dzia­

łami, a w ostatnim okresie tj. w maju pierwsze miejsce zdobył 
dział mechaniczny, którego średnie wykonanie określa liczba 112»/o, 
drugie miejsce zdobyła silnikownia 110,5’/^ trzecie zaó podwo- 
ziownia I08’/o. , ..........

dziesięciodniowe*

części zamlen-

nie przejawia
dostarczanie

V sesja komisji prawa międzynarodowego ONZ 
rozpoczęła obrady w Genewie

PARYŻ (PAP). — Dnia 1 czerwca br. rozpoczęła etę w Genewie
V sesja komisji prawa międzynarodowego ONZ. W pracach sesji biorą 
udział eksperci różnych krajów, wybrani indywidualnie przez Zgroma­
dzenie Ogólne NZ.

W pierwszym dniu obrad delegat 
radziecki prof. Kożewnikow zapro­
testował przeciwko udziałowi w 
obradach komisji przedstawiciela 
kliki kuomintangowskiej. Złożył on 
wniosek o usunięciu kuomintan- 
gowca ze składu komisji i zapro­
szenie na jego miejsce rzeczywistego 
reprezentanta Chin — przedstawi­
ciela Chińskiej Republiki Ludowej. 
Większość członków komisji popar­
ła jednak oświadczenie przewodni­
czącego sesji, że komisja nie jest 
rzekomo kompetentna dla rozpatry-

r- ■ .............* ■ 1
Przewodniczącym V itejl komfejl 

prawa międzynarodowego obrano 
prof. Francois (Holandia). Pierw­
szym wiceprzewodniczącym został 
prof. Amado (Brazylia), zaś drugim 
wiceprzewodniczącym — prof. Ko­
żewnikow. -•

Komisja rozpatrzy szereg między­
narodowych zagadnień o charakte­
rze prawnym. , Iłtó)' ■: ’

Uroczystości w 83 rocznicę Komuny Paryskiej 
manifestację na rzecz pokoju

PARY2 (PAP). W nledzfelę 31 
maja odbyła się w Paryżu na cmen­
tarzu Pere Lachaise tradycyjna ma­
nifestacja dla uczczenia rocznicy 
Komuny Paryskiej. Na czele wielo­
tysięcznego pochodu, zdążającego 
ku słynnemu „murowi komunar- 
dów", kroczyli członkowie KC 
Francuskiej Partii Komunistycznej

— Duclos, Frachon, Billoes, Fajon, 
Waldeck-Rochet, Lecoeur i in.

Uroczystość ku czci bohaterów 
Komuny Paryskiej przekształciła się 
w potężną manifestację na rzecz 
pokoju, w obronie swobód demo­
kratycznych i niezawisłości narodo­
wej, o utworzenie rządu, który bro­
niłby interesów narodu francuskiego.

Zwycięsko wykonać plan półroczny!

Deportacja 
góralków francuskich 
w ramach
!. xw. »Planu Schumana*

PARYŻ (PAP). Dziennik „L‘Hu- 
manite" donosi, że 125 górników 
zagłębia węglowego Gardanne (dep. 
Bouches-de Rhone) otrzymało we­
zwania, by stawili się przed spe­
cjalną komisją, która skieruje ich 
do kopalń belgijskich w zagłębiu 
Charleroi. Dziennik podkreśla, że 
około 4 500 górników zagłębia Pro- 
vence również grozi deportacja do 
kopalń belgijskich.

„Przeniesienia" górników fran­
cuskich do kopalń belgijskich zażą­
dały władze tzw. „wspólnoty węgla 
i stali".

Wiądomość o groźb’e przymuso­
wej cleportacji do kopalń belgij­
skich wywołała wśród górników 
francuskich głębokie oburzenie.____

Zaczął się czerwiec 1953 r., ostatni miesiąc pół­
rocza czwartego roku Sześciolatki. Bilans pierw­
szego kwartału br. zamknęliśmy wynikiem dodat­
nim: globalna produkcja socjalistycznego przemysłu 
była większa niż przewidywał plan. To byl pierw­
szy krok roku 1953 w budowie potężnej ojczyzny. 
Jest ambicją każdego zakładu pracy, ambicją każ­
dego z nas uczynić krok następny: w drugim kwar­
tale również przekroczyć zaplanowane zadania oraz 
umocnić i rozszerzyć dotychczasowo osiągnięcia.

Jest to tym bardziej ważne, że w niektórych za­
kładach produkcyjnych dają się odczuć pewne na­
stroje samozadowolenia 1 samouspokojenia w związ­
ku z ostatnimi osiągnięciami naszej gospodarki. 
Tym nastrojom należy z miejsca wypowiedzieć zde­
cydowaną walkę. Powinniśmy sobie w pełni zdać 
sprawę, że samozadowolenie jest największym wro­
giem naszego budownictwa.

Sprawa systematycznej walki o zabezpieczenie 
rytmiczności wykonywania planów dziennych, de­
kadowych I miesięcznych musi być ambicja każde­
go przedsiębiorstwa. A więc w całej nełni należy 
przestrzegać instrukcji technologicznych, wykorzy­
stywać maksymalnie moc produkcyjną maszyn, apa­
ratów i urządzeń, stosować nowe ulepszenia i udo­
skonalenia, upowszechniać metody pracy Zanda- 
rowej, czy Kolesowa.

Konieczne Jest, aby — Jak nczy towarzysz Bierut 
— nasze organizacje partyjne 1 związkowe syste­
matycznie analizowały wyniki współzawodnictwa, 
aby otoczyły troskliwą opieką współzawodniczą­
cych. Tylko wtedy bowiem współzawodnictwo stałe 
się po*ężną dźwignią wykrywania rezerw produk­
cyjnych. a co za tym idzie —— dźwignią wydajnej 
pracy. Tylko wtedy może pomóc w rozwiązaniu 
najważniejszych zadań walki o plan.

Ale zwycięstwo nigdy nie przychodzi samo, zwy­
cięstwo trzeba wywalczyć — uczył Towarzysz

Stalin. Motorem zwycięstwa Jest partia, Jej nleugię- 
tość i hart, jej kierownictwo walką całej klasy ro­
botniczej, całego społeczeństwa, jej nierozerwalny 
związek z masami pracującymi. Toteż, ażeby za­
pewnić wykonanie planu półrocznego, muszą nasze 
organizacje partyjne wzmocnić swoje oddziaływanie 
polityczne na załogi, rozwinąć wszystkie formy pra­
cy masowo • politycznej celem zmobilizowania ro­
botników do wyższej wydajności pracy, uaktywnić 
jeszcze bardziej grupy partyjne 1 związkowe, któ­
rych praca decyduje o osiągnięciach całego zakładu.

Członkowie partii powinni przodować w ofiarnym 
wykonywaniu zadań, pociągać za sobą innych swoją 
troską o produkcję i maszyny, swoją nieugiętą wolą 
przekraczania wskaźników planu. Winni być wzo­
rem koleżeństwa i braterskiej pomocy w pracy słab­
szym towarzyszom. Pamiętajmy słowa wypowie­
dziane przez Towarzysza Bieruta na VIII Plenum 
KC PZPR, słowa, które są naszym drogowskazem:

„Mobilizujmy nieustannie masy pracujące do wy­
pełniania zadań produkcyjnych w mieście i na wsi, 
rozszerzajmy współzawodnictwo socjalistyczne, po­
pierając szeroką 1 różnorodną inicjatywę oddolną 
mas w tvm ruchu, torujmy drogę nowatorstwu 
w produkcji, sprzyjajmy wzrostowi techniki 1 Jej 
szerokiemu opanowaniu, pilnujmy terminowego uru­
chamiania nowych Inwestycji 1 pełnej, rytmicznej 
realizacji wszystkich zadań planu gospodarczego na 
rok 1953".

Walka o pełne ilościowe 1 asortymentowe wyko­
nanie planu II kwartału — to walka o Plan 6 letni, 
o urzeczywistnienie programu Frontu Narodowego 
o dobrobyt i wysoką kulturę, o pokój i socjalizm 
Niechaj nikt nie żałuje swego ofiarnego trudu 
wszystkie siły dla zwycięskiego wykonania planu 
półrocznego — oto hasła każdego patrioty, każdego 
współbudowniczego siły i potęgi socjalistycznej 
ojczyzny. (B T)

swego ofiarnego trudu, 
’ ’ ’ wykonania nlanu

W telegraficznym skrócie
* W (*lazku z nzhcym tlę wkrótce 

być w Kopenhadru Światowym Kongresaią 
Kobiet, odbyła tlę w Wiedniu Ogólnokrajowa 
Konferencja kobiet auitrlackich. W obradach 
konferencji wzięło udział przcizło Zóo dele­
gatek z całej Austrii. Wygłoszono trzy rofe- 
raty: — „o pokó| na całym kwiecie". ,,Q 
prewa Icoblet", „W obronie dzieci".

4 Azencla Slnhue donosi a Tokio te 
dług oficjalnych danych armia bezrobotnych 
w Japonii wzrosła w marcu br. o 100 tysię­
cy osób. Największy wzrost bezrobocia zare­
jestrowano w przemyśla włókienniczym, wę­
glowym I stoczniowym.

4 Masy pracujące Franclf domagała alg 
niezwłocznego położenia kresu wojnie w 
yietnemle. W Marsylii — jak donosi „Hiima- 
nite odbyt się wiec zorganizowany przes 
Komitet Obrońców Pokolu I mielscowe orga- 

apel ' CGT 
„Każdy wie, .. _____ _
tnlo z Marsylii wysyła alg broń do 
or.iz że do Marsylii przybywała ■ 
trumny". Apel wzywa do walki o położenia 
kresu wolnie w V|etnlmle.
* Agencie Nowych Chin donosi . usmr, 

w połowie maja odbędzie się w prowincji
Hajderabad Kongres Obrońców Pokoju. Ko­
mitet przygotowawczy kongresu opublikował 
odezwę do wszystkich organizacji politycz­
nych, kulturalnych, spoleczoycb 1 religijnych, 
oraz do związków zawodowych I organizacji 
chłopskich, aby tworzyły lokalna komitety 
obrońców pokolu I wysiały delegatów na 
Kotl-res. z t. ,ręl’l„tł

4 Dziennik „Unita" donosi o nowych 
Pańkach niedopuszczania komunistów I socja­
listów do udziału w kontlslach wyborczych, 
W -ico Garganlco (prowlncla Foggta) do ko- 
rnlslt wyborcze), sktadalace) si« i 40 osób, 
wyznaczono zaledwie dwóch komunistów | 
trzech socjalistów. W BiscegHe (prowlncla 
Darli na 180 członków komisll weszło tytko 
4 komunistów. W Con-versano chadecls za- 

mle.1,c * ko,ni‘l‘ oborowi. 
w Abr“”l. Pianella, 

S.el7* CJhUclIe nie ma w ogóle przedstawi. 
CMchP,rt lewlcowycl1 w Komisjach wybore

4 Prasa donosi, te w dniu 11 m,|a ,d. 
było się we Włoszech kilka tysięcy wieców

Agencja TAS^ tfnno<! r Phenlanu* 
t-acja ludności Korei poludnlowel k.i 
dra. dniem pogarsza Dziennik Mitćzó 
r.agOra<,nlcznv<>ch‘r,4l,’1*•? nawc‘ ml"l’ter” spraw 
szony bvt ocłałr7-*,^U l'svn,”8n'>wskieno zmu 
szony był ostatnio przyznać, te lud-liwy “'--■borehńskiel cierpł' strlsz- 

Czonnn doniesień dziennika
nvm w Seulu prawie codzicn-
riftrfem | ,sklem sa liczne wypadki śmierci 
głodowej na ulicach.

» Jak donosi prasa belgijska, w dnia I 
oni- w kopalniach prowincji l.hobi.rg odbył 

^-Kodilnny strajk górników. Strajkułacy 
domagała się poprawy warunków pracy. W 
uchwalone} rezolucji górnicy wyrazili katego­
ryczny protest przeciwko planowi Schumana, 
którego realizacja prowadzi do wzmożenia 
wyzyska mas praculacych I do ruiny beiglja 
iklęgo przemysłu węglowego.^,

nizacje zwiukow, CGT. Na wiecu odciytano 
CGT do mas pracujących Marsylii, 

stwierdza apel — ta wła, 
Vietaanm 

stamtąd

« D«lht,
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Związek Radziecki wskazuje jedyną drogę 
do rozwiązania problemów międzynarodowych 

»Żenmindżibaa« o artykule redakcyjnym »Prawdy«
PEKIN (PAP). Dziennik „Żenminżibao" w artykule wstępnym 

zatytułowanym „Jedyna droga do rozwiązania współczesnych pro­
blemów międzynarodowych" stwierdza, że opublikowany w dniu 21 
maja niezwykle ważny artykuł redakcyjny „Prawdy" zawiera wni­
kliwą analizę obecnej skomplikowanej sytuacji międzynarodowej.

Stanowcza pozycja Związku Ra­
dzieckiego dążącego do pokoju i 

'współpracy międzynarodowej — pi­
sze „Żenminżibao" — opiera się nie 
tylko na jego konsekwentnej poko­
jowej polityce zagranicznej i odpo­
wiada pokojowym pragnieniom i 
żywotnym interesom narodów 
wszystkich krajów, lecz również 
stanowi jedyną drogę do uregulo­
wania współczesnych problemów 
międzynarodowych.

Omawiając znaczenie sprawy ko­
reańskiej, dziennik wskazuje; Prze­
bieg rokowań rozejmowych w Ko­
rei stanowi obecnie poważną próbę, 
która pokaże czy kraje zaintereso­
wane szczerze dążą do pokojowego 
uregulowania spornych zagadnień 
międzynarodowych. Wszyscy wie­
dzą, że Chińska Republika Ludowa 
1 Koreańska Republika Ludowo De­
mokratyczna w ciągu trzech lat od 
chwili wybuchu wojny w Korei 
niezmiennie dąży do pokojowego 
uregulowania kwestii koreańskiej. 
Dzięki wysuniętej niedawno propo­
zycji rządów Chińskiej Republiki

Nowy sondek 
akcji na Wall-Sireet

NOWY JORK (PAP). — Dnia 1 
czerwca br. nastąpił na giełdzie no­
wojorskiej ponowny, znaczny spa­
dek kursów akcji. Wartość akcji 
wielu monopoli spadła o 1 do 3 do­
larów, a nawet więcej za jedną ak­
cję. Zanotowano przy tym spadek 
kursu akcji koncernu „Generał 
Motors", „Chryster", „Betlehem 
Steel Corporation", które — jak 
wiadomo — zajmują się dostawami 
wojennymi

Za paktem pokoju, przeciw wojnie w Wietnamie 
o radykalną zmianą polityki państwowej 
27 6. m. Kfajowa Konfetencja Pokojowa we Francji

PARYŻ (PAP). — We Francji 
rozwija się coraz szerzej ruch na 
rzecz poparcia uchwał Wiedeńskie­
go Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju. Jak donosi dziennik „L‘Hu- 
manite" za zwołaniem konferencji 
przedstawicieli wielkich mocarstw 
w celu pokojowego rozwiązania 
spornych problemów międzynaro­
dowych, za położeniem kresu woj­
nie w Korei i w Vietnamie oraz od­
rzuceniem przez zgromadzenie na­
rodowe bońskiego i paryskiego 
układów wojennych — opowie­
działy się rady samorządowe wielu 
miast i osiedli w departamentach 
Seine-et-Oise, Charente, Pireneje 
wschodnie i inne.

Rada Generalna Departamentu 
Cher na wniosek radców komuni­
stycznych uchwaliła rezolucję, 
której domaga się zawarcia 
pokoju między 
stwami.

Zgromadzenie 
dziła ostatnio 
francuskich, w skład której wcho­
dziły m. in. matki żołnierzy pole­
głych w Vietnamie. Delegacja za­
żądała od deputowanych niezwłocz­
nego położenia kresu przelewowi 
krwi w Indochinatły.

Dnia 31 maja odbyło się w Pary­
żu posiedzenie Biura Krajowego 
Chłopskiego Komitetu Obrony Po­
koju i Rolnictwa. Biuro postanowi­
ło przeprowadzić we wszystkich 
wsiach szeroką kampanię na rzecz 
zaprzestania wojny w Korei i w 
Vietnamie. Zadaniem kampanii bę­
dzie również mobilizowanie chło­
pów do walki przeciwko ratyfika­
cji przez Zgromadzenie Narodowe 
układów wojennych z Bonn i Pa­
ryża, do walki o „radykalną zmia­
nę polityki Francji".

wielkimi

W
paktu 

mocar­

Narodowe 
delegacja

odwie- 
kobiet

Term w Tunisfe
PARYŻ (PAP). — W Tunisie trwa 

.error francuskich władz kolonial­
nych. „Humanite" donosi, że w no­
cy z 31 maja na 1 czerwca policja 
francuska przeprowadziła w Tuni­
sie nowe obławy. Aresztowano wie­
le osób.

ze amerykańska 
została katego- 
przez stronę ko- 
wywołała protest

Ludowej 1 Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej popartej 
przez rząd Związku Radzieckiego, 
wznowione zostały rokowania ro- 
zejmowe w Korei Propozycja stro­
ny koreańsko-chińskiej z 7 maja 
spotkała się z szerokim poparciem 
światowej opinii publicznej. Pre­
mier brytyjski Churchill i premier 
Indii — Nehru oświadczyli również, 
że propozycja ta może być podsta­
wą dla osiągnięcia porozumienia w 
sprawie rozejmu w Korei.

Wobec tego, 
„kontrpropozycja" 
rycznie odrzucona 
reańsko-chińską i 
opinii publicznej, strona amerykań­
ska zmuszona była zrewidować tę 
„kontrpropozycję" i przedstawiła 
nowy projekt. Jednakże nie można 
nie zwrócić bacznej uwagi na fakt, 
że po przedstawieniu przez stronę 
amerykańską nowego projektu, klika 
lisynmanowska naruszyła tajność ro 
kowań podając do wiadomości treść 
nowej propojycjl amerykańskiej 
oraz przebieg rokowań na zamknię­
tym posiedzeniu.

Następnie dziennik komentuje 
ustęp artykułu redakcyjnego „Praw 
da“, w którym mowa o oświadcze­
niu Churchilla w sprawie zwołania 
konferencji wielkich mocarstw. Jak 
wiadomo „Prawda" s ' 
Churchill jak widać 
łania konferencji ze 
bowiązaniami dla tej czy innej stro­
ny, oraz, że to stanowisko Chur­
chilla zostało chłodno przyjęte w 
Stanach Zjednoczonych.

„Żenminżibao" przytacza _ dalej 
słowa artykułu „Prawdy" o projek-

stwierdza, że 
nie łączy zwo- 
wstępnymi zo-

W większości departamentów 
zwołane zostaną konferencje w 
obronie pokoju i rolnictwa.

Biuro postanowiło wziąć udział 
w Krajowej Konferencji Pokojowej, 
która odbędzie się z inicjatywy 
Francuskiej Rady Pokoju 27 czerw­
ca br.

Dominujący problem Europy
Dominującym problemem 

Europy nazwał Churchill w 
swym przemówieniu, wygło­
szonym w Izbie Gmin, pro­

blem niemiecki. Tak również oce­
niają sprawę niemiecką wszystkie 
narody europejskie.

W przemówieniu Churchilla, któ­
ry wyraża gotowość udziału w roz­
wiązaniu tego problemu, znalazły 
się jednak akcenty nasuwające 
szereg uwag. Poświęcił mu wiele 
miejsca artykuł „Prawdy" pt. „W 
sprawie obecnej sytuacji między­
narodowej". Jakie to są akcenty?

Premier brytyjski, który s'usz- 
nie podkreślił, że można i należy 
pogodzić „bezpieczeństwo Rosji z 
wolnością i z bezpieczeństwem Eu­
ropy zachodniej" i w tym duchu 
trzeba szukać rozstrzygnięć, wspom 
niał o osławionym układzie lokar- 
neńskim z 1925 roku, doszukując 
się w nim wzorów dla rozwiązania 
obecnej' sytuacji. Warto przypom­
nieć, czym był ten układ i laką 
odegrał role w rozwoju wydarzeń 
m i ędtzy n a red owy c h.

Układ lokarneński, zawarty w 
*pa<dziemiku 1925 roku, zobowią­
zywał Niemcy do utrzymania „sta­
tus quo" na granicy zachodniej. 
Innymi słowy, gwarantował niena­
ruszalność granicy niemiecko-fran- 
cuskiej 1 niemiecko - belgijskiej, 
ustalonych na Konferencji Pokojo­
wej w Wersalu. Natomiast nie 
przewidywał równobrzmiącego zo­
bowiązania w sprawie granic 
wschodnich. Przeciwnie, na pouf­
nych powiedzeniach komisji zagra­
nicznej Reichstagu ówczesny minii

towanej konferencji trzech mo­
carstw na Bermudach, konferencji, 
która ma na celu opracowanie współ 
nej linii lub nawet ustalenie uzgod­
nionego stanowiska trzech mocarstw 
na wypadek ewentualnych rokowań 
wielkich mocarstw oraz o tym, że 
Churchill już cofa się od ducha 
swej propozycji w sprawie zwołania 
„konferencji na najwyższym szcze­
blu".

W związku z tym „Żenminżibao" 
pisze, że taki brak konsekwencji, 
gdy słowa mijają się z czynami, 
nie może doprowadzić do uregulo­
wania jakiejkolwiek sprawy.

Artykuł redakcyjny „Prawdy" — 
pisze dziennik — świadczy niezbi­
cie o tym, że Związek Radziecki 
poświęca wszystkie siły obronie po­
koju światowego. Rząd radziecki 
konsekwentnie i' stanowczo prowa­
dzi pokojową politykę zagraniczną 
i jego słoka nigdy nie mijają się z 
czynami.

Stanowisko rządu radzieckiego 
świadczy o jego szczerym dążeniu 
do pokoju na świecie. Jeżeli rządy 
innych krajów będą tak samo 
szczerze dążyły do pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego jak 
Związek Radziecki, wszystkie spor­
ne kwestie międzynarodowe zosta­
ną niewątpliwie uregulowane.

i

Reakcyjny „Związek Obrony Japonii" 
napotyka na opór związków zawodowych

PEKIN (PAP). —"Według doniesień z Japonii, militaryści japońscy 
przejawiają w ostatnich czasach coraz większą aktywność.
Agencja Kyodo podała ostatnio, 

że b. oficerowie 1 urzędnicy b. mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych 
utworzyli tzw. „Związek Obrony 
Japonii", który zamierza rozpocząć 
zakrojoną na szeroką skalę kampa­
nię na r^cz remilitaryzacji Japo­
nii. Szczególny nacisk kładzie zwią­
zek na propagowanie Idei milita- 
ryzmu w Japonii. Agencja stwier­
dza, że związek zamierza wydać 
około 50 milionów jenów na akcję 
„krzewienia patriotyzmu i ducha 
obrony" wśród ludności, a zwłasz­
cza wśród młodzieży, oraz na wal­
kę przeciwko antyamerykańskim 
nastrojom w kraju. Związek zor­
ganizuje wykłady, pokazy filmowe, 
wydawnictwo literatury propagan­
dowej itp.

Wśród założycieli „Związku Obro 
ny Japonii" znajdują się: b. admi-

ster spraw zagranicznych, Strese- 
mann ,oświadczył, że pakt lokar- 
neński jest punktem wyjścia do 
przeprowadzenia rewizji granic 
wschodnich. Ale to nie wszystko.

Czy pakt lokarneński zabezpie­
czył narody europejskie przed agre 
sją? Oczywiście nie. Układ lokar­
neński wynikał z ducha traktatu 
wersalskiego, którego autorzy, jak 
stwierdza „Prawda", „troszczyli 
się bardziej o to, by nie dopuścić 
do ekonomicznego odrodzenia Nie­
miec jako konkurenta na rynkach 
światowych, niż o 'to, by rzeczy­
wiście zapobiec remilitaryzacji 
Niemiec". A to jest przecież węzło­
wym 'zagadnieniem problemu nie­
mieckiego. I tak właśnie ocenał 
sytuację Józef Stalin, ostrzegając 
rządy mocarstw zachodnich, że 
„Locamo brzemienne jest nową 
wojną w Europie" (z Drzemówien;a 
wygłoszonego na XIV Zieździe 
WKP(b) z dn. 18 grudn-a 1925 r.).

Narody Europy, wśród nich nasz 
naród, aż nadto dotkliwie miały 

s:ę przekonać o tragicznym dla 
nich następstwie układu lokarneń- 
skiego. Od chwili bowiem podpisa­
nia tego układu zaczął się proces 
remilitaryzacji N!emiec, który u- 
możliwił nasiennie Hitlerowi roz­
poczęcie agresji. Jak słusrnie więc 
stwierdza „Prawda" — „nawet z 
punktu widzen a interesów bezpie­
czeństwa samej Wielkiej Brytanii 
plan nawiazuiącv do Tecarna nie 
wytrzymuje krytyki, nie mówiąc 
już o interesach zapewnienia bez- 
pieczeńłtwa innych krajów Euro­
py, a przede wszystkim sąsiadów

zachodniej

że liczne 
w ostat-

Nie chcemy demonstracji wojskowych 
propagujących nowy „Anschluss**

Oświadczenie Austriackie} Rudy Obrońców Poko’a
WIEDEŃ (PAP). — Austriacka Rada Obrońców Pokoju opubliko­

wała oświadczenie, w którym zdecydowanie protestuje przeciwko or­
ganizowaniu w Austrii 
tów żołnierskich".
Oświadczenie podkreśla, 

„zloty", które odbyły się
nich tygodniach, wywołały głęboki 
niepokój wśród szerokich warstw 
narodu austriackiego. Dotyczy to 
zwłaszcza „zlotu" w Monachium, w 
którym uczestniczyło wielu Austria­
ków — b. żołnierzy i oficerów ar­
mii hitlerowskiej oraz „zlotu" w 
Hartberg (Styria) i w Vlllach (Ka- 
ryntia). O militarystycznym i od­
wetowym charakterze „zlotów" — 
stwierdza oświadczenie — świadczy 
chociażby fakt, że przewodniczący 
organizacji „Austriackiego Związku 
Żołnierzy" w Styrii, Ambrosch w 
przemówieniu wygłoszonym na 
„zlocie" w Hartberg otwarcie wzy­
wał do „zacieśnienia braterstwa 
broni i ducha między b. żołnierza­
mi niemieckimi 1 austriackimi".

„Tego rodzaju apele — podkre­
śla w zakończeniu oświadczenie 
Austriackiej Rady Obrońców Po­
koju — wywołują głęboki niepokój 
wśród ludności Austrii... Nie po­
trzebujemy demonstracji wojsko­
wych, propagujących nowy, „An- 
schluss".

„Dążymy do zacieśnienia więzi 
braterskiej z narodem niemieckim, 
który podobnie jak naród austriac- 

rał Nomura, b. admirał Hosino, re­
prezentujący interesy przemysłu 
zbrojeniowego i In.

Działalność związku będzie finan­
sowana m. in. przez dyrektora 
banku japońskiego, Icimade, przed­
stawiciela Japońskiej Izby Handlo­
wo - Przemysłowej, Fudziame, b. 
ministra handlu zagranicznego i 
przemysłu Sinsuke Kisi.

Postępowe koła japońskie stanow­
czo występują przeciwko aktywiza­
cji militarystów japońskich. Tak 
np. Związek Zawodowy Robotni­
ków, obsługujących garnizony ame­
rykańskie w Japonii, a zrzeszający 
w swych szeregach 80 tys. człon­
ków, powziął na swym’ zjeżdzie 
uchwałę, zapowiadającą wzmożenie 
walki przeciwko remilitaryzacji Ja-, 
ponii.

Zjazd potępił m. In. fakt utwo­
rzenia „Związku Obrony Japonii".

Niemiec — Francji, Belgii, Holan­
dii, Polski, Czechosławac.ii i in., 
ponieważ próby powrotu do planu 
lokarneńskiego otwarłyby szerolce 
pole do zmiennych i przejściowych 
międzynarodowych kombinacji u- 
grupowań jednych krajów prze­
ciwko drugim, oo doprowadziłoby 
nieuchronnie nie do złagodzenia, 
lecz do zaostrzenia stosunków mię­
dzynarodowych".

Premier brytyjski, wywołując 
duchy Locarno. nie wspomniał o 
deklaracji jałtańskiej i o uchwa­
łach poczdamskich—o tych dwóch 
podstawowych dokumentach for­
mułujących naiważn-ejsze zasady 
rzeczywistego uregulowania kwe­
stii niemieckiej. Przypomnijmy te 
zasady: przywrócenie jedności
Niemiec, stworzenie warunków 
dla pokojowego, ekonomicznego 
rozwoju kraju, uniemożliwienie 
odrodzenia się sił militarystycz­
nych, odwetowych, agresywnyfch. 
Tu leży punkt ciężkości problemu 
bezp'ecveństwa narodów europej­
skich i utrwalenia pokoju w świę­
cie.

To, co się dzieje obecnie w 
Niemczech zachodnich, jest wy­
mowną ilustracją niemieckich ten­
dencji odwetowych. Nie ma do­
słownie ani jednego zjazdu nie­
zliczonych organizacji byłych woj­
skowych, t.zn. ziomkestw i rozma­
itych reakcyjnych stronmetw po­
litycznych, by znów nie rozlegało 
się odwieczne hasło junkrów pru­
skich: „Drang nach Osten und 
Westen". Granica na Odrze i Ny­
sie niemal równie często jest ata­

i Niemczech zachodnich tzw. „zlo- 

kl gorąco pragnie pokoju 1 wystę­
puje przeciwko polityce wojennej 
rządu Adenauera".

Idee Odrodzenia 
żyją w nauce krajów 

obozu pokoju

»Nenes Deulschfand« 
o Mikołaja Koperniku

BERLIN (PAP). — Dziennik 
„Neues Deutschland" zamieścił 
artykuł poświęcony pamięci Mi­
kołaja Kopernika pt. „Mikołaj 
Kopernik — wielki syn narodu 
polskiego".

24 maja — pisze dziennik — 
minęła 410 rocznica śmierci wiel­
kiego polskiego astronoma Miko­
łaja Kopernika. Dzieło jego Fry­
deryk Engels uczcił następujący­
mi słowy:

„Czynem rewolucyjnym, przez 
który przyrodoznawstwo ogłosi­
ło swą niezależność 1 powtórzy­
ło niejako spalenie bulli przez 
Lutra, było wydanie nieśmier­
telnego dzieła, którym Koper­
nik jeszcze nieśmiało I, rzec 
można, dopiero na łożu śmierci 
rzucił rękawice kościelnemu 
autorytetowi w sprawach przy­
rodniczych. Odtąd datuje się 
wyzwolenie nauk przyrodni­
czych od teologii..."

Zdajemy sobie sprawę — pisze 
dalej dziennik — jakie znacze­
nie miał fakt, że humanizm już 
tak wcześnie zaczął rozwjfai się 
w Polsce, wcześniej niż np. w 
większości krajów niemieckich. 
Widzimy również bezpodstawność 
szerzonego w Niemczech uporczy­
wie poglądu, że dzieło Kopernika 
było osiągnięciem niemieckim. 
Ten fałsz historyczny ma swe 
tródło w szowinistycznym nasta­
wieniu niemieckich ieudałów, a 
następnie burżuazji,

„Neues Deutschland" stwierdza 
w dalszym ciągu artykułu, że 
współczesna burżuazja zaprzepa­
ściła wielkie zdobycze naukowe 
tytanów Odrodzenia, podporząd­
kowując naukę swym ciasnym, 
egoistycznym interesom.

Jednak idee Kopernika — pi­
sze dziennik — żyją w nauce ra­
dzieckiej, żyją w nauce Polski 
Ludowej i innych krajów obozu 
pokoju. Jego dziedzictwo cenio­
ne jest wysoko w obozie socjaliz­
mu i pokoju.

-

kowana, jak wymieniane są Alza­
cja i Lotaryngia. „Deutschland, 
Deutschland iiber alles" — rozle. 
ga się na zjazdach b. żołnierzy i 
na uroczystościach z udziałem 
Heussa czy Adenauera.

Dla każdego dziś jest jasne, że 
ten stan rzeczy nie przyczynia się 
do odprężenia sytuacji międzyna­
rodowej. I dla każdego jest jasne, 
że układ poczdamski, w którego 
opracowaniu brał udział premier 
brytyjski Churchill, i pod którym 
widnieją podpisy przedstawicieli 
Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francii, stworzył warunki zabez­
pieczenia interesów wszystkich 
narodów, zabezpieczenia pokoju.

Historyczne znaczenie deklaracji 
jałtańskiej i uchwał poczdamskich, 
stwierdza „Prawda", polega na 
tym. że „znalazły w nich wyraz 
osiągnięte podczas wojny 1 po­
twierdzone bezpośrednio po woj­
nie uzgodnienia polityki i kon­
kretne porozumienie międzv mo­
carstwami zachodnimi, a ZSRR w 
sprawie Niemiec. W tym - sensie 
wspomniane porozumienia o 
współdziałaniu w zjednoczeniu 
Niemiec, jako miłującego pokój 1 
demokratycznego państwa, stano­
wią najważniejsze osiągnięcie w 
dziele „pogodzenia bezpieczeń­
stwa Rosji z wolnością i beroie- 
czeństwem Europy Zachodniej".

Wszystkie narody Europy — 
wśród nich naród polski, a także 
naród niemiecki — domaga się 
poszanowania układów poczdam­
skich, powrotu do ducha Jałty 
i Poczdamu.
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Dlaczego spółdzielnia produkcyjna w Białobrzegach 
mająca doskonałe warunki rozwoju pracuje źle?

Spółdzielnia produkcyjna w Biało­
brzegach uchodzi za jedną z lepszych 
W powiecie zamojskim. Oglądnąwszy 
gospodarstwo trudno w pierwszej 
chwili nie zgodzić się z tym. Czyste, 
dobrze utrzymane krowy, piękne ko­
nie, zasobna chlewnia potwierdzają 
ogólne mniemanie. Przez ostatnie 
lata wystawiono oborę, chlew, staj- 
1 ię. Na rok bieżący zaplanowano 
budowę spichrza i suszarni na 
chmieL Jeśli się weźmie pod uwagę, 
że i siewy ukończono w tym roku 
wcześnie, wypada przyznać, że istot­
nie spółdzielnia stoi na dobrym po­
ziomie.

Tymczasem poruszywszy rprawę 
norm natrafiliśmy na ślad poważ­
nych niedociągnięć. Wszystkie robo­
ty połowę od 1952 r. są unormowa­
ne, natomiast prace przy hodowli i 
w chmielniku rzeczywistym normom 
nie podlegają.

Ustalono np., że dwie kobiety od 
wydojenia 24 krów mają po 0,80 
dniówki, plus 0,05 za karmienie cie­
ląt. Stanisław Puchacz, przewodni­
czący spółdzielni, zapytany ile mle­
ka dostarcza jedna krowa odpowia­
da, że około 20 litrów. Dla potwier­
dzenia tego stanu rzeczy przytacza 
fakt, że w ubiegłych miesiącach br. 
(I — IV) wykonano roczny plan do­
stawy mleka, który wynosił 40 ty­
sięcy litrów. Po przeprowadzeniu 
przybliżonych obliczeń wypadałoby, 
że dzienny udój mleka w Białobrze­
gach waha si r w granicach 300 — 
400 1. Ponieważ statut określa, że od 
100 1. do jarce należy się jedna 
dniówka nie trudno spostrzec, że 
Maria Pomianowa i Katarzyna Ma­
zurek w Białobrzegach nie otrzymu­
ją wynagrodzenia w tej wysokości 
do jakiej mają prawo. Dziwne jest 
tylko, że nie protestują, a przeciw­
nie upierają się, by je przy 0,80 
dniówki pozostawiono.

Zapytana o przyczynę Pomianowa 
wyjaśnia nieoczekiwanie, że od 24 
krów otrzymuje ' się obecnie niecałe 
150 litrów'mleka. Jeśli według tego 
normowałoby pracę, jej zarobku by­
łyby mniejsze.

Z tej konfrontacji wypowiedzi 
przewodniczącego 1 dojarki wynika, 
te ogromne obniżenie wydajności 
krów, do którego wreszcie przyznaje 
się Puchacz, spowodowane jest bra­
kiem paszy objętościowej tak suchej 
jak i soczystej.

Roboty takie jak orka, siewy, sa­
dzenie okopowych, przebiegają w 
Białobrzegach sprawnie i termino­
wo. Sianokosy, żniwa, wykopki nie 
udają się. Przyczyną tego jest fakt, 
że kobiety nie wypracowują przewi­
dzianej statutem liczby . dniówek. 
Można podejrzewać, że między mał­
żeństwami istnieje pewnego rodzaju 
umowa, na podstawie której mąż 
pracuje w spółdzielni, żona zaś zaj­
muje się wyłącznie gospodarstwem 
przyzagrodowym. Mógłby ktoś po­
myśleć, że dzieje się tak ponieważ 
kobiety nie mają czasu. Czy tak jest 
na prawdę? .

Zobaczmy na przykładzie. W ubie­
głym roku podczas wykopu buraków 
cukrowych w dni, w które z rozpo­
rządzenia zarządu liście można było 
nabierać dla własnych krów przy­
chodziły do obcinania wszystkie 
członkinie. W inne dni większości z 
ruch nikt na polu nie widział. Po­
dobnie było ze zbiorem siana.

Dla wyjaśnienia przyczyn tego 
zjawiska nie od rzeczy będzie przy­
toczyć pogłoskę, która szerzy się 
wśród mało i średniorolnych chło­
pów we wsi. Nie chcą om przystą­
pić do spółdzielni, gdyż widzą w 
niej niezdrowe stosunki. Albinge- 
rowa - powiadaj i - 
nie pracowała i w spółdzielni me 
pracuje. Takich jak ona.jest więcej. 
My na nich robić nie będziemy.

Michał Albinger jest koniuszym w 
Białobrzegach. Z obowiązków swych 
wywiązuje się dobrze, lecz jego żo­
na do roboty ni? przychodzi zupeł­
nie.

Albinger twierdzi, że me umie 
przekonać swojej żony o konieczno 
ści pracy w spółdzielni. Wyda je 

jednak, że uzgodnili mię- 
sobą tego rodzaju podział 

sćę jednak, ż.e uzgodnili mię­
dzy sobą tego rodzaju podział 
z-ajęć, gdyż gospodarstwo przy­
zagrodowe uważają za podstawę 
swego bytu. A przecież powinno być 
właśnie — odwrotnie, praca w spół­
dzielni i dochód z niej uzyskany jest 
podstawą dochodów jej członków.

Sprawę Albingerów rozpatrujemy 
dokładnie, ponieważ nie jest w Bia­
łobrzegach odosobniona. W podob­
ny sposób zachowują się rodziny: 
Michała Stadnika. Feliksa Niedzieli, 
Józefa Paula, Hermana Matei i in­
nych. Niektórzy z wymienionych 
zajmują obecnie odpowiedzialne 
stanowiska grupowych, magazynie­
rów itp. Z racji pełnionych funkcji

powinni skłonić członków swych 
rodzin do brania udziału we wszyst­
kich ważniejszych pracach w spół­
dzielni; tego jednak świadomie nie 
robią. Nic dziwnego, że żony pozo­
stałych członków zajmują się spół­
dzielnią niechętnie i mało. Czesła­
wa Korzuszek wyrobiła od począt­
ku roku zaledwie 1 dniówkę, Józe­
fa Magdziewicz — 3, Agata Arna- 
nowicz — 4. Ostatnio zbuntowała 
się nawet żona przewodniczącego.

Jak hamująco wpływa na rozwój 
spółdzielni brak głębszego zaintere­
sowania ze strony kobiet jej spra­
wami, nie potrzebuję wyjaśniać. W 
akcjach, które wymagają zbiorowe­
go wysiłku większej ilości ludzi ro­
bota kuleje: nie zebrano w porę 
zboża, nie przygotowano paszy na 
zimę, nie przeprowadzono energicz­
nie wykopków. Jednym słowem nie 
wykorzystano w pełni wszystkich 
możliwości gospodarstwa i dlatego 
dniówka obrachunkowa za rok 1952 
wyniosła tylko 10 zł. To nie jest 
mobilizujące.

Zarząd spółdzielni nad tą sytuacją 
przechodzi do porządku dzienrfego. 
Wynikające z niej trudności łago­
dzi środkami niezgodnymi ze statu­
tem. Przykładem tego jest właśnie 
nieustalenie w hodowli rzeczywi­
stych norm. Gdyby wynagrodzenie 
Pomianowej i Mazurek określała 
ilość udojonego mleka, byłyby one 
zainteresowane, żeby tego mleka 
było jak najwięcej. Z tej racji kon­
trolowałyby i^krytykowały oboro­
wych za złe karmienie krów. Ci z 
kolei nie mając odpowiedniej pa­
szy atakowaliby zarząd. Tak utwo­
rzony łańcuch powiązań i zależno­
ści, gwarantowałby porządek w 
spółdzielni. Gdy rzecz stanęłaby 
wreszcie na ogólnym zebraniu człon­
kowie z pewnością umieliby wy­
kryć przyczyny zła i znaleźć na 'nie 
środki zaradcze.

Równie źle jak w hodowli dzieje 
się w chmielniku. Brak opartych na 
realnych podstawach norm powodu­
je ślamazarność i niestaranność w 
pracy Jakuba Bojarczuka. Nie zało­
żono wszystkich drutów, a do oko­
pywania krzaków używa się siły 
najemnej jakby nie było dostatecz­
nej ilości ludzi.

Czy zarząd spółdzielni, nie widzi 
sposobów uzdrowienia stosunków w 
gospodarstwie? Tego powiedzieć nie 
można. Przewodniczący zdaje sobie 
doskonale sprawę, że na większość 
członków stanowisko tego typu lu­
dzi co żony Albingera, Michała 
Stadnika, Paula, Mateja 1 infiych 
wpływa destrukcyjnie. Nie chce 
jednak wyciągnąć z tego ostatecz­
nych konsekwencji. Powiada, że 
wykluczenie tych rodzin ze spół­
dzielni wywołałoby zamęt w areale. 
Tymczasem to, co się dzieje w 
spółdzielni, wcale nie zachęca mało- 
i średniorolnych chłopów z Biało­
brzegów do przystąpienia do zespołu. 
Stoją oni na boku i krytycznie 
przyglądają się gospodarstwu. Jest 
to na rękę okolicznemu kułactwu, 
które żeruje na niezdrowych stosun­
kach w spółdzielni i rozpuszcza 
wrogie, odstręczające małorolnych 
plotki.

Zarząd wiedząc, że na nim spo­
czywa odpowiedzialność za rozwój 
kolektywu, powinien wreszcie na­
zwać rzeczy po imieniu i zająć zde­
cydowane stanowisko.

Zbliża się okres żniw, okres 
wytężonej pracy, w którym 
wszyscy mają okazję wykazać się 
aktywną postawą. Kto pozostanie 

PRZYGOTOWANIA DO ZN IW W POM-ach i PGR-ach

Państwowe Ośrodki Maszynowe i F ń twowe Gospodarstwa Rolne kończą 
już remonty maszyn żniwnych i p z prowadzają we własnym -.'.kresie 
kursy obsługi snopowiązałek. Na zdjęciu: kierownik warsztatu POM 
Dąbrowa Niemodlińska Tadeusz I e tiążek prowadzi wykład na temat 

obsługi sno. o wiązalki.

poza nawiasem żywotnych spraw 
spółdzielni, ten nie jest jej oddany 
l dla dobra innych należy się go 
czym prędzej pozbyć. Dobra praca 
mężów nie usprawiedliwia całkowi­
cie bezczynności żon. Nad tym po­
winni zastanowić się zarówno Al­
binger, Stadnik; Niedziela, Paul jak 
i pozostali członkowie.

Byłoby dobrze, gdyby całokształ­
tem spraw w spółdzielni zaintere­
sowały się bliżej i bardziej wnikli­
wie: Komitet Powiatowy PZPR i 
Prezydium PRN i pomogły gospodar 
stwu wyjść z trudnej sytuacji. Na­
leżałoby wzmóc działalność uświa­
damiającą w spółdzielni i we wsi. 
Uzdrowienie stosunków w Biało­
brzegach zapewni dopływ nowych 
członków do spółdzielni i umożliwi 
jej rozwój gospodarczy. A spół­
dzielnia w Białobrzegach ma 
wszystkie warunki, by stać się naj­
lepszą i najzamożniejszą w całej 
Zamojszczyźnie.

M. W.

Zmobilizować załogę B-13 Zarządu Budów Nr 1 LPZB 
do szybszego ukończenia Ekspozytury Towarowej PKS

W końcu 1950 r. ZB 1 LPZB 
przejął po SPB budowę Ekspozytu­
ry Towarowej PKS w Lublinie przy 
ulicy Hutniczej.

W ciągu dwóch lat tj. od 1951— 
1952 wybudowano trzyp.ętrowy bu­
dynek administracyjny, świetlicę 
i stołówkę, budynek mieszkalny, 
stanęły mury hali obsługi, portier, 
nia i inne budynki pomocnicze, 
rozpoczęto niwelację placu-zajezdni. 
Można było przypuszczać .że ter­
min oddania obiektu do użytku jest 
już bliski.

Tymczasem w roku bieżącym na 
budowie nr 13 osłabło tempo pra­
cy. Od szeregu miesięcy prowadzi 
się prace wykończeniowe przy bu­
dynku administracyjnym, w któ­
rym wciąż jeszcze spotyka się róż­
ne usterki

Np. w niektórych pokojach, a 
nawet na korytarzu pierwszego pię­
tra między kostkami parkietu jest 
wiele otworów. Od ścian odstają 
listwy drewniane, w świetlicy za­
łożono przewody centralnego ogrze­
wania i nie zatynkowano otworów 
w ścianach. Jeszcze gorzej przed­
stawia się praca przy budowie ha­
li obsługi, gdzie mimo szerokiego 
frontu pracy zatrudniona jest nie­
wielka liczba pracowników. Np. w 
dniu 25.V br. przy kryciu dachu 
pracował tylko jeden blacharz, a 
front pracy jest dla 10 blacharzy. 
Należy zaznaczyć, że bez pokrycia 
dachu nie można przystąpić do 
tynkowania ścian i innych prac 
wykończeniowych. Również liczba 
murarzy jest stanowczo za mała.

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa sił niewykwalifikowanych. 
Na budowie brak jest około 50 ro. 
botników. Odczuwa śię też brak 
cieśli, brukarzy itd. Dużą bolączką 
B-13 jest częste opóźnianie termi­
nów rozpoczęcia robót przez sub- 
wykonawców (LZIP). Np. dotąd 
jeszcze nie przystąpiono do odwod­
nienia hali, co uniemożliwia rozpo­
częcie robót murarsko - betoniar- 
skich. Pracownicy B-13 skarżą się 
na brak piły tarczowej, którą wy­
remontowali wg własnym zakresie, 
ale została ona zabrana na inną 
budowę. Odczuwa się również brak 
żelaza zbrojeniowego i cegły, które 
są niezbędne do wykończenia budo-

Po trudach szkolenia żołnierze garną się do książek l gazet w godzinach 
wypoczynku. Na zdjęoiu: na letnim obozie wyszkoleniowym zorga. 
nizowano kiosk z książkami. W wyborze książek pomaga żołnierzom

sierż. Henryk Madej. (CAF — WAF)

wy hali. Wśród załogi panuje roz­
luźnienie dyscypliny pracy, np: w 
dniu 25,V br. o godz, 12.30 na bu­
dowle stwierdzono nieobecność ślu­
sarzy: Cezarego Więckowskiego,
Tadeusza Zgrodzińskiego i Teofila 
Hałasa oraz robotnika Antoniego 
Tryka. Świadczy to o małym zain. 
teresowaniu dyscypliną kierownic­
twa budowy, a w szczególności re­
ferenta dyscypliny pracy ZB Nr 1.

Jeszcze w roku ubiegłym Budo­
wa Nr 13 była jedną z przodują, 
cych budów’, a we współzawodnic­
twie pracy o tytuł najlepszej budo­
wy załoga zdobyła proporzec prze­
chodni. Na budowie wyrośli tacy 
ludzie jak przodujący cieśla Tade- 
usz Flis, młodzieżowy murarz Ter­
lecki i wielu innych. Dziś przy 
wejściu na budowę tablica, na któ­
rej niegdyś wpisywano osiągnięcia 
przodujących brygad, jest pusta. 
Świadczy to o tym, że Rada Za­
kładowa i organizacja partyjna 
straciła stały kontakt z załogą. 
Również 1 Sekcja Produkcji ZB 
Nr 1 przestała kontrolować realiza­
cję produkcji 1 nie troszczy się o 
bolączki i potrzeby budowy. Nikt 
nie mobilizuje załogi do dalszej 
pracy, nie otacza opieką przodują­
cych robotników, nie popularyzuje 
ich osiągnięć, nie kontroluje wyni­
ków pracy. Nie wpisuje się również 
na tablicy osiągnięć i nazwisk 
przodujących robotników, nie pięt­
nuje się bumelantów. Wszystko to 
utrudnia i hamuje ’ ukończenie za­
jezdni.

Od szybkiego oddania do użytku

Systematyczne szkolenie zawodowe 
piważnym osiągnięciem DOKP Lublin

Zagadnieniem niezmiernie waż­
nym w kolejnictwie są dobrze przy­
gotowane zawodowo kadry. Dla zdo 
bycia coraz liczniejszej rzeszy fa­
chowców DOKP przeprowadza sy­
stematycznie akcję szkoleniową 
obejmującą kolejarzy, którzy dotąd 
nie mają dostatecznych kwalifika­
cji. Dnia 5 maja br. zakończono 
trzymiesięczny kurs dyżurnych ru­
chu, w którym wzięło udział kilku­
dziesięciu kolejarzy, a wśród nich 
również i kobiety. Do absolwentów, 
którzy wyróżnili się zdolnością, su­
miennością i najlepszymi wynikami 
należą: Bernari^ Bednarski — syn 
robotnika, który przed wojną ukoń­
czył zaledwie 3 klasy szkoły pow­
szechnej i nie mógł nawet marzyć 
o tym by obiąć odpowiedzialne sta­
nowisko dyżurnego ruchu i Maria 
Przystupa, jedna z wielu kobiet, któ 
rym władza ludowa zapewniła rów­
ny z mężczyzną start we wszystkich 
zawodach.

95 proc, absolwentów tego kursu 
to pracownicy fizyczni, którzy dzię­
ki opiece DOKP zdobywają nowe 
kwalifikacje.

W roku bieżącym na kursach za­
wodowych przeszkolono już setki 
kolejarzy, czego dowodem jest fakt, 
że już w początkach maja DOKP 
Lublin wykonała plan szkolenia 
przewidziany na rok 1953 w 55“/».

Na wszystkich kursach kolejarze 
otoczeni są serdeczną opieką, mają 
zapewnione dobre warunki bytowe, 
rozrywki kulturalne i pomoc w 

zajezdni budowanej przez załogę 
B-13 zależna jest poprawa warun­
ków bytowych pracowników PKS-u 
oraz szybka konserwacja i napra­
wa samochodów, z których usługi 
korzysta cala rozbudowująca się 
Lubelszczyzna.

Dlatego kierownictwo Zarządu 
Budów Nr 1 i budowy 13 a w szcze­
gólności Sekcja Produkcji ZB Nr 1 
powinna przeanalizować dotych­
czasową pracę. Rada Zakładowa 1 
organizacja partyjna musi zmobili­
zować całą załogę B-13, otoczyć 
opieką przodujących robotników i 
wzmocnić socjalistyczną dyscyplinę 
pracy.

Poprzez narady robocze trzeba 
zapoznać załogę z planem pracy, 
omówić popełnione błędy i niedo­
ciągnięcia i wskazać drogę do 
ich usunięcia. Należy przystąpć 
do zespołowej pracy murarskiej, 
tynkarskiej, ciesielskiej, zbrojar- 
skiej, blacharskiej itd. Uzupełnić 
brakujące etaty pracowników fi­
zycznych, zorganizować front pracy 
dla wszystkich pracowników oraz 
w pełni wykorzystać sprzęt budow­
lany.

Dobra organizacja pracy jak też 
l kontrola realizacji zadań produk­
cyjnych zlikwiduje dotychczasowe 
błędy, umożliwi terminowe oddanie 
Zajezdni PKS do użytku.

Józef Stanisławek
korespondent zakładowy

przyswajaniu wiadomości zawodo­
wych i politycznych.

Stefan Moszczyński 
korespondent zakładowy

/^ODPOWIADAMY

Ob. Piotr Taras. Z koresponden­
cji o praktykach nie skorzystamy.

Ob. Kazimierz Drozd. O niepo­
rządkach na kolei pisaliśmy w arty­
kule zbiorczym.

Ob. A. Sawicki. W koresponden­
cji o sklepie MHD brak konkret­
nych danych. Wyjaśnienie Wasze 
w sprawie stołówki przyjęliśmy do 
wiadomości.

Klub Korespondentów przy 
POM-ie Nr 73. O popsutej drodze do 
Jabłonią pisaliśmy wcześniej.

Ob. Władysław Szacha). Pracow­
nik, o którym donosicie, został zwol- 
n:ony. Prosimy o dalszą współpra­
cę.

Ob. Jerzy Lesiuk i Jan Mochniej. 
Korespondencje dotarły, do nas bar­
dzo późno; straciły sv/ą aktualność.

Ob. Emilia Nowak. Skorzystali­
śmy tylko z części materiału.

Gminny Klub Korespondentów w 
Tarnogórze. Korespondencje o wła­
ścicielu młyna przekazaliśmy do 

i Działu Interwencji,
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Z życia partii

Komitetowi Powiatowemu w Chełmie
przed zakończeniem roku szkolenia partyjnego

ku uwadze
W przyszłym miesiącu kursy 

szkolenia partyjnego zakończą za­
jęcia. Uczestnicy szkolenia na ostat­
nich zajęciach podsumują swoją 
roczną pracę, wykładowcy omówią 
z nimi wyniki jakie osiągnęli, na 
ile podnieśli swoją wiedzę. Egzeku­
tywy podstawowych organizacji 
partyjnych przeanalizują pracę kur­
sów szkoleniowych i na zebraniach 
podstawowych organizacji partyj­
nych dokonają ich oceny.

Tegoroczne zajęcia szkolenia par­
tyjnego swą bogatą treścią prze­
wyższyły znacznie kursy lat ubie­
głych. Przerabianie materiałów XIX 
Zjazdu KPZR dały możność uczest­
nikom szkolenia we właściwy spo­
sób ocenić sytuację międzynarodo­
wą, zapoznać się z budownictwem 
komunizmu w ZSRR, pogłębić nau­
kę o partii. Omawianie 
VIII Plenum KC PZPR pogłębiło 
wiadomości uczestników 
z historii polskiego ruchu robotni­
czego, o pomocy Stalina dla klasy 
robotniczej Polski i narodu pol­
skiego.

Przy systematycznej pracy kur­
sów, przy dobrym przygotowaniu 
się wykładowców, przy odpowied­
niej kontroli ze strony instancji par 
tyjnych kursy te powinny były po­
ważnie podnieść poziom ideologicz­
ny 1 stan pracy organizacyjnej 
partii.

Podsumowanie pracy kursów po- 
każe Instancjom i organizacjom 
partyjnym, czy wypełniły swoje za­
dania w zakręsie szkolenia partyj­
nego. I

Na przykładzie powiatu chełm­
skiego, który nie 
ani najgorszym w 
możemy zobaczyć dorobek i naj­
częściej jeszcze spotykane braki w 
pracy kursów, możemy ocenić jak 
wyglądała pomoc i opieka nad nimi 
ze strony organizacji partyjnych, 
komitetów gminnych i KP.

Komitet 
zorganizował w jesieni ubiegłego

> „roku 41 kursów podstawowych z 
.650 słuchaczami. 32 szkoły poetycz­
ne z 640 słuchaczami oraz 4 koła 
studiowania życiotysu Towarzysza 
Stalina 1 grupę samokształceniową 
dla pracowników aparatu przy KP.

Z 73 kursów dwu pierwszych ty­
pów szkolenia (pozostałe są dwulet­
nie) nie rozpadł się żaden, jak to 
niejednokrotnie miało miejsce w la­
tach ubiegłych. Jest to już poważne 
osiągnięcie, które

dorobku

szkolenia

szkolenia partyj-

jest najlepszym 
województwie

Powiatowy w Chełmie

łączności miasta ze wsią. Do

ideologicznego 
wynikają z tego, 
partyjne zdobyło 
obywatelstwa na 
na których o nim 
zdobyło sobie go

osiągnięcie, które nie może nam 
jednak przesłaniać tego faktu, że 
systematycznie pracowało 1 przero­
biło cały wskazany materiał zaled­
wie 42 kursy czyli 57,5 proc. Jeżeli 
do tego dndnmy, że przeciętna fre­
kwencja na kursach wynosiła około 
55 proc., to z 1290 słuchaczy zaled­
wie około 30 proc, przeszło napraw­
dę szkolenie.

Nieliczne są wyjątki zadowalają­
cej frekwencji 1 do takich należy 
kurs w Ostrówku Podyskfm, gdz'.e 
na 14 uczestników obecnych bywa 
na zajęciach 12—13, to znaczy 80*/», 
czy w Czułczrcach, gdzie wykła­
dowca potrafił zainteresować słu­
chaczy szkoleniem dzięki dobremu 
przygotowaniu się do zajęć.

Z ogólnej liczby 73 kursów 31 nie 
pracowało systematycznie, nie prze­
robiło w ogóle wskazanego materia­
łu lub też przerobiły go tvlko czę­
ściowo. Do takich niesystematycz­
nie pracv’acvch kursów należa ta­
kie tak w Siedliszczach, lub w Majda 
nie Ostrowskim.

Wzrost poziomu Ideologicznego 
członków partii i podniesienie pra­
cy organl’ACvjnei hamowane sa też 
w noważnej mierze przez treść 
szkolenia.

Niektórzy wykładowcy nie mała 
odpowiedniego zasobu wiadomości 
i zam’ast uczyć słuchaczy. wprowa­
dzała ich w błąd. Do takich wykła­
dowców należy miedzy ^wm' tow 
Choinacki z huty „M’ra“, którv 
0’“ odróżnia Związku Komunistów, 
M!edzynarodówkl i partii „Proleta­
riat". Mówi swvm słuchaczom, że 
,.T Proletariat został założony w 
1848 roku przez Marksa. Engelsa", 
lub. że „SDKPiL powstała z I i TI 
Proletariatu, to znaczy 
Międzynarodówki", 
poczty w Chełmie tow. 
nie rozum’? zagadnienia 
dysproporcji między 
przemysłu i rolnictwa.

Dużo jeszcze niejasności mają 
wykładowcy odnośnie roli PPS i 
Piłsudskiego, niedostatecznie wy-

jaśnione jest znaczenie Rewolucji 
Październikowej dla niepodległości 
Polski.

Wielu wykładowców ogranicza się 
do podawania tylko faktów bez wy­
ciągania zadań dla tego terenu czy 
zakładu, gdzie prowadzą wykłady. 
Tak m. in. wykłady przebiegają w 
Cementowni „Pokój" Rejowiec, 
gdzie wykładowca nie przekonuje za­
łogi o konieczności wzrostu współ­
zawodnictwa, nie wychowuje uczest 
ników szkolenia na prawdziwych 
współgospodarzy fabryki.

Braki w organizacji i treści szko­
lenia wynikają ze zbyt słabej troski 
Komitetów Gminnych i KP o 
wzrost poziomu 
członków ,partii, 
że o ile szkolenie 
sobie już prawo 
naradach aktywu, 
się mówi, to nie
jeszcze w codziennej pracy. Nadal 
jeszcze w codziennej pracy szkolenie 
nie jest sprawa komitetów gmin­
nych i KP w Chełmie, ale wyłącz­
nie sprawą wydziału propagandy.

Żaden komitet gminny w powie­
cie chełmskim z własnej inicjatywy 
nie przeprowadził analizy szkolenia 
na swoim terenie, a jeśli znalazło 
sie ono na porządku obrad KG to 
tylko na polecenie Komitetu Powia­
towego.

Członkowie Egzekutywy mimo, że 
podjęli uchwałę, która nakłada na 
nich i na pracowników aparatu KP 
obowiązek kontroli szkolenia i prze­
prowadzenia przynajmniej raz w 
miesiącu zaięcia na jednym z punk­
tów szkolenia nie realizują Jej. Nie. 
realizuią teł uchwały też. pracowni­
cy aparatu, np. tow. Tor, instruktor 
KP przebywaiac dłuższy czas w 
gminie Staw dopuścił do tego, że 
w czasie od 17.11, do 9 V. nie odby­
ło sie ani iedno zalecie szkoleniowe 
w spółdzielni produkcyjnej Saj- 
czyce.

Wyrazem niedoceniania szkolenia 
jest też m in. fakt, że kierownika 
powiatow»eo ośrodka szkolenia par. 
tylnego, który powinien pomagać 
wykładowcom, organizować 
trolę kursów.
okres do gminy Rakołupy, hv po­
macał w organizowanńi snółdw.eini 
nrodukcvinvch, a w ośrodku siedzi 
tylko bibliotekarka.

Komitety gminne nie tv1ko nie kon 
troluią pracy kursów, ale też nie 
pilnują spraw organizarvinvch 
związanych ze szkoleniem. Dlatego 
też słaba jest frekwencia na semi­
nariach z wykładowcami, w któwch 
systematycznie uczestniczą tylko 
nieliczni wykładowcy a większość 
trudno jest ściągnąć mimo przypo­
minania o terminach przez Wydział 
Propagandy sekretarzom KG.

Nie pomaga też w dostatecznej 
mierze kursom aktyw szkoleniowy 
KP, który wysyłany w teren ogra­
nicza się w większości do obejrze­
nia i stwierdzenia stanu w teren!e. 
a nie robi nic, by to, co jest złe, 
poprawić.

Obecnie Wydział Propagandy KP 
podjął słuszną iniclatywę 1 opraco­
wał plan stałej opieki nad punkta­
mi szkolenia partyjnego w spół­
dzielniach produkcyjnych poprzez

kon-
wysłano na dłuższy

z drugiei 
Wykładowca z 

Piotrowska 
nadmierne’ 

rozwojem

ekipy 
poszczególnych ekip zostąli włącze­
ni towarzysze, którym powierzono 
opiekę nad istniejącymi kursami 1 
nomoc w organizowaniu nowych. 
By inicjatywa ta odniosła pożądany 
skutek KP musi odpowiednio in­
struować tych ludzi, żądać sprawo­
zdań z każdego wyjazdu, zapozna­
wać ich z problematyką szkolenia 
na seminariach dla wykładowców.

Nie przywiązują wa„i do zagad­
nień szkolenia wydz:ałv polityczne 
POM. Instruktorzy Wydziału Poli­
tycznego POM Sielec tow. tow. Ta- 
raszewski i Blacha, którzy mieli 
prowadzić szkolenie w Majdanie 
Leśniowskim i Pniównie, zaniedbali 
całkowicie pracę tych Dunktów.

Egzekutywa KP W Chełmie ana­
lizując wyniki roku szkolenia par­
tyjnego powinna pamiętać o ko­
nieczności realizacji podjętych 
uchwał i o wytycznych III Woje­
wódzkiej Konferencji Partyjnej, na 
której tow. Kalinowski mówił:

„O jakości szkolenia, treści i wy­
nikach decyduje właściwe kierow­
nictwo szkoleniem ze strony instan­
cji partyjnych". tgw.

Na zdjęciu: przed bramą nr 1 komunału Nowa Huta (na pierwszym 
planie) przodownicy pracy Jan Mi. sa, Stanisław Miedlicki i Henryk Za­
wada oczekują na tramwaj, który dwiezie ich po pracy do domu.

(CAF — fot. Tymiński)

Słuszne normy i prawidłowe zaszeregowanie robotników
decydują o wzroście wydajności pracy

Stały rozwój naszego socjallstycz- PILNIKARZE, SZLIFIERZE 
nego budownictwa stawia przed I I KOWALE ZE SPÓŁDZIELCZEJ 
przemysłem metalowym zwiększone i WYTWÓRNI PILNIKÓW 
zadania. W realizacji tych zadań 
poważny udział przypada nie tylko 
wielkim zakładom metalowym, ale 
również przedsiębiorstwom drob­
niejszym, podległym Wojewódzkie­
mu Zarządowi Przemysłu Tereno­
wego i Związkowi Branżowemu Me­
talowych Spółdzielni Pracy. Te dro­
bne zakłady uzupełniają często pro­
dukcję przemysłu kluczowego i nie­
jednokrotnie decydują o wykonaniu 
naszych ogólnopaństwowych planów 
gospodarczych.

Wyniki osiągane przez załogi fa­
bryczne podległe Wojewódzkiemu 
Zarządowi Przemysłu Terenowego 
i Związkowi Branżowemu Metalo­
wych Spółdzielni Pracy świadczą, 
że robotnicy wykonują swoje plany 
ambitnie i ofiarnie. Nie oznacza to 
jednak, że w zakładach tych wy­
czerpane są już wszystkie możliwo­
ści i wykorzystano rezerwy wzrostu 
wydajności pracy i obniżki kosztów 
produkcji.

Główne przyczyny niewykorzy­
stania wszystkich rezerw i możli­
wości leżą przede wszystkim w nie­
prawidłowo ustawionym systemie 
płac i norm. Robotnicy w poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach są za­
szeregowani dowolnie, często bez 
uwzględnienia ich zawodowych kwa­
lifikacji. Stwarza to często taką 
sytuację, że robotnicy mniej wy­
kwalifikowani lub też lżej pracujący 
zarabiają więcej niż wysokokwali­
fikowani i zatrudnieni przy robo­
tach trudnych.

W LUBLINIE NALEŻĄ
DO... PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
I ARTYSTYCZNEGO

Na terenie budowy osiedla mleszl i lowego — Warszawa — Kolo pra­
cują międl" innymi dwie vrzodu :i i-pf murarki, Józefa Tratkiewicz i Ha­
lina Ber. Wykonują one pr—riętnie 300% normy. Na zdjęciu; Halina 

Ber i Józefa Tratkiewicz przy pracy. (CAF — fot. Szyperko)

Taka właśnie sytuacja zaistniała 
w Spółdzielczej Wytwórni Pilników 
w Lublinie. Ż braku odpowiedniej 
pozycji dotyczącej pracy i zarobków 
w taryfikatorze dla przemysłu spół­
dzielczego robotnicy z tej spółdziel­
ni pracują od marca 1952 r. w opar­
ciu o system pracy i płacy przewi­
dziany dla pracowników Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego.

Chociaż pilnikarze, szlifierze i ko­
wale nie mają nic wspólnego z wy­
konywaniem liter plastycznych z 
blach gładkich, ‘szyldów plastycz­
nych kutych ręcznie, żaden z nich 
nie wyrabiał jak żyje przedmiotów 
artystycznych z metali półszlachet­
nych, ani nie naprawiał zegarów 
ściennych i stołowych, nie był za­
trudniony 
wersko - 
trudnych 
skich przy dziełach sztuki, ale wy­
rabia od kilku, a czasem i kilkuna­
stu lat pilniki — otrzymuje jednak 
wynagrodzenie za pracę należną i 
przewidzianą tylko dla pracowni­
ków Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego. I tak miesięczna pensja 
majstra warsztatów w Spółdzielczej 
Wytwórni Pilników ob. Edwarda 
Gałązki równa się poborom pracow­
nika z grupy III w Przemyśle Lu­
dowym i Artystycznym.

Podobne anomalie charakteryzują 
płace pilnikarzy: Józefa Bartiomie- 
jaka, Aleksandra Frydrycha i Alek­
sandra Filipka oraz hartownika Le­
ona Gałucha.
NIERÓWNOŚĆ MIĘDZY PŁACĄ 
A PRACĄ

Nic dziwnego, że chaos panujący 
w systemie płac i prac, powoduje 
nierówności w wynagrodzeniu po­
szczególnych robotników w Wy­
twórni Pilników. Stanisław Dzia- 
duch zaszeregowany w VIII grupie 
zarobił w kwietniu 733 zł, a zasze­
regowany o grupę niżej Jan Bar- 
czuk 813 zł. Różnice istnieją także 
w kwalifikacjach robotników w 
tych samych grupach, Józef Socha, 
Jan Strawna. Lucyna Szczytowska 
Kazimierz Miareczko i Władysław 
Robak są zaszeregowani do tej sa­
mej, VIII grupy Kazimierz Ma­
teczko jest jednak wysokokwali­
fikowanym, wykonującym ciężką 
pracę kowalem przodownikiem pra­
cy przekraczającym wysoko każde­
go rmesi'ąca swo.ią normę, a Włady­
sław Robąk wykonuje czynności po­
mocy pilnikarskiej, podobnie jak 
reszta wymienionych, ma pracę 
lżejszą, nie wymagającą specjal­
nych kwalifikacji i- zarabia tyleż 
samo co Miareczko.
NORMY SĄ PRZESTARZAŁE — 
ZWŁASZCZA PRZY OBRÓBCE 
RĘCZNEJ

Nierówności Istnieją również w 
w pracy akordowej. Szczególnie

nigdv przy robotach gra- 
zlotniczo - emalierskich 1 
wyrobach konserwator-

ostro zjawisko to występuje przy 
obróbce ręcznej, gdzie normy są 
przestarzałe, gdyż robotnicy r.a sku­
tek ciągłego powtarzania takich sa­
mych operacji, podnieśli poważnie 
swoje kwalifikacje zawodowe i na­
brali dużej wprawy. Np. robotnicy 
w Lubelskiej Spółdzielczej Wytwór­
ni Pilników Miareczko czy Augusty­
nowicz od dłuższego czasu kują 
rączki i szpice do pilników, nic 
dziwnego, że normę miesięczną wy­
soko przekraczają.

Kowal Kazimierą .Mtgreęzko do­
szedł już do takiej wprawy, że swo­
je zadanie wykonuje w dwójnasób. 
Np. l.IV w ciągu 5 godzin pracy 
miał wykonać 440 rączek przy pil­
nikach. Ob. Miareczko bez specjal­
nego trudu wykonał 750. Pcdobn'e 
było w następnych dniach 2IV 
zamiast 700 wykonał 1050, 9.IV za­
miast 800 — 1600 sztuk, 15IV za­
miast 550 — 1250, a 17.IV zamiast 
400 — 800 sztuk itp. Każdego dnia, 
w którym kuł szpice 1 rączki przy 
pilnikach
dzienny w 200, o czasem i 220 proc.
GDZIE TKWIĄ NOWE REZERWY 
PRODUKCYJNE

wykonywał swój plan

i

i

Duży wpływ na zmianę warun­
ków wykonywania pracy robotni­
ków mają zastosowane w produkcji 
usprawnienia i pomysły racjonali­
zatorskie, udoskonalenia i nowe 
urządzenia techniczne oraz ulepsze­
nia organizacji pracy. W Wytwórni 
Pilników nie brak nowych maszyn 
i usprawnień. Np. pomysł racjonali­
zatora Edwarda Gałązki — szlifier­
ka do obciągania pilników — zastą­
pił pracę ręczną pięciu robotników. 
Zorganizowana po nowemu praca w 
warsztacie przyczynia się do tego, 
że spółdzielnia przekracza z łatwo­
ścią miesięczne plany produkcyjne.

Jak z tego wynika istnieją w za­
kładzie tym jeszcze poważne rezer­
wy produkcyjne czekające na uru­
chomienie. Najważniejsze z nich to 
ustalenie prawidłowego, słusznego, 
przystosowanego do produkcji spół­
dzielni systemu płac i zaszercpowań 
robotników według ich kwalifikacji, 
wykrycie błędów i niedociągnięć w 
dotychczasowym systemie norm 
(znormownnie prac ręcznych jak 
szlifowanie, prostowanie, stemplo­
wanie i czyszczenie pilników) z 
przystosowaniem ich do obecnych 
warunków pracy w •zakładzie 
uwzględniając nowe wyposażenie 
fabryki, postęp techniczny 1 cenne 
wnioski racjonalizatorskie. Napra­
wienie tych wszystkich błędów po­
zwoli na systematyczne podnoszenie 
wydajności pracy, ułatwi rytmiczne 
wykonywanie planów i pobudzi 
twórczą inicjatywę załogi do poszu­
kiwania lepszych rozwiązań techno­
logicznych, do stosowania nowych 
metod pracy i stałego podnoszenia 
kwalifikacji poszczególnych robotni­
ków. (Dan)
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Tadeusz Tywoniuk
Inspektor Ochrony Roślin w Kraśnika

Korzystajmy z wykładów 
Upo wsze chniani a

Zawód rolnika, wymaga stałego 
dokształcania, poznawania coraz to 
lepszych sposobów uprawy roli, ho­
dowli zwierząt i obsługi nowoczes­
nych maszyn. Zdobywać wiedzę rol­
niczą, podnosić swoje kwalifikacje 
zawodowe a przez to lepiej gospoda­
rować — to obowiązek obywatelski 
każdego rolnika. Państwo nasze 
przychodzi z pomocą rolnikom orga. 
nizując dla nich odczyty upowszech­
niające wiedzę rolniczą.

Nie wystarczy jednak tylko wysłu­
chać pogadanki. Omawiany temat 
należy gruntownie przedyskutować 
i podane wskazówki stosować w 
praktyce, gdyż- to jest ostatecznym 
celem każdej nauki. Przygotować się 
do prac w polu, to nie tylko przy­
gotować narzędzia rolnicze, czy ziar­
no do siewu. Każdy rolnik za wcza- 
su musi obmyśleć jak te prace wy­
konać, jakie zabiegi uprawowe za­
stosować na swoim polu, aby rośli­
ny wydały plon lepszy, wyższy niż 
dotychczas. I znowu z dużą pomocą 
każdemu rolnikowi przyjść może 
lektor Upowszechnienia Wiedzy Rol­
niczej, który omówi na zebraniu w 
gromadzie znaczenie szybko wyko­
nanych upraw przedsiewnych, zna­
czenie włóki, ziarna kwalifikowane­
go, zaprawiania nasion przed sie­
wem itp.

S ukces szybownictwa polskiego
Szybownicy polscy z wielka energia przy­

gotowują się do Szybowcowych Mistrzostw 
Polski, które w dniach od 14 do 28 czerwca 
organizuje w Lesznie k. Poznania Zarząd 
Główny Ligi Przyjaciół Żołnierza.

W mistrzostwach wezmą udział szybowce 
1 piloci ponad 20 aeroklubów i szkół szybow­
cowych z terenu całego kraju.

W dniu 29 bm. w ramach przygotowań do 
rawodów wystartowało na trasy przelotów 
ponad 40 szybowców z całej Polski. O wyso­
kim poziomie większości zawodników świad­
czy fakt, źe loty te przyniosły szereg do- 
gkonałych na skalę światową wyników.

Tak np. pilotka Aeroklubu Warszawskiego, 
studentka* wydziału lotniczego Politechniki — 
Wanda Adamkowa startując na dwumiejsco- 
Wym szybowcu dokonała przelotu docelowego 
i Lisich Katów do Lublina, co stanowi odle- 
g-ość 350 km. Wynik uzyskany przez pilotkę 
Adamko^ą jest nowym kobiecym rekordem 
świata, lepszym o 76 km od dotychczasowe­
go. należącego dó amerykańskich szybowni- 
czek: Woodward i Saudek. Tym samym lo­
tem Adamkowa zdobyła dwa rekordy Pol­
ski w konkurencjach kobiecych w przelocie 
docelowym 1 otwartym.

Równie dobry wynik osiągnęła pilotka 
Birbara Dankowska, pracownica LPŻ ze 
szkoły szybowcowej w Lisich Katach, która 
na szybowcu typu „Mucha*4 dokonała prze­
lotu otwartego na trasie 610 km. Dankowska 
pobiła tym samym ustanowiony przed 16 laty 
rekord krajowy, będący dotychczas w posia­
daniu zawodnika polskiego Tadeusza Górne­
go, a zarazem ustanowiła nowy rekord Pol­
ski w konkurencji kobiet. Wyczynem swoim 
Dankowska uzyskała jednocześnie diament do 
Złotej Odznaki Szybowcowej.

Tego samego dnia zawodnicy polscy uzy­
skali 3 diamenty za przeloty w kategorii 300 
km i pięć diamentów w kategorii przelotów 
500 km. W tej ostatniej kategorii sukces szy­
bowników polskich jest tym większy, ze 
trzech zawodników uzyskało trzeci kolejny 
potrzebny do kompletu diament. Warto dodać. 
it dotychczas komplet diamentów przy Złotej 
Odznace Szybowcowej posiadało zaledwie 
pięciu zawodników na świecie. w tym jeden 
Polak. 3 Amerykanów i jeden Francuz.

W tych gromadach, w których od­
bywa się systematyczne szkolenie 
kursowe w ramach Upowszechnienia 
Wiedzy Rolniczej trzeba pomyśleć o 
zorganizowaniu wycieczki do spół­
dzielni produkcyjnej, PGR, POM 
aby zobaczyć jak tam zostały prze­
prowadzone siewy, jak pielęgnuje się 
rośliny, aby zapoznać się z nowo­
czesnymi maszynami, z pracą w obo­
rze, chlewni i stajni.

Trzeba postarać się także i o to, 
aby w gromadzie wyświetlane były 
filmy rolnicze, które podobnie jak i 
pogadanki i książki uczą lepszych 
sposobów uprawy roli, jak lepiej ho-

Rolniczej
dować zwierzęta, jak zapobiegać 
chorobom. A filmów takich mamy 
dużo, na przykład: „Krawajewscy 
hodowcy bydła11, „Mleko", „Zwalcza 
nie różycy" i wiele innych.

Trzeba też omawiać wspólnie na 
zebraniach gromadzkich nowe bro­
szury rolnicze i artykuły w „Sztan­
darze Ludu", „Gromadzie", „Rolni­
ku Polskim", „Chłopskiej Drodze", 
„Plonie", „Małym Poradniku Rolni­
ka" itp.

Tego rodzaju podejście do zagad­
nienia upowszechnienia wiedzy rol­
niczej niewątpliwie przyczyni się do 
zwiększenia produkcji rolnej.

Sekcja Motorowa ZS Ogniwo przy M 
powinna wyciągnąć słuszne wnioski 

z uchwały PZ Mot.
Pamiętamy jeszcze do tej pory 

pierwszy w tym sezonie mecz żuż­
lowy zorganizowany przez Ogniwo, 
kiedy to 15-tysięczna publiczność 
z oburzeniem opuściła stadion. Za­
wodnicy startowali na maszynach 
nieprzygotowanych do meczu. Czę­
ste defekty, słabe przygotowanie 
lubelskich żużlowców spowodowa­
ło, iż publiczność już po pierwszym 
biegu zrezygnowała z dalszego oglą-

Aleksander Piech
Sekretarz Rady Okręgowej ZS Bud owiani

Więcej troski o racjonalne wykorzystanie
sprzętu sportowego w kołach sportowych

Rozwój wychowania fizycznego i 
iportu w naszych jednostkach spor 

jest' od ilości i jakości sprzętu 
sportowego, jakim dysponuje dane 
koło sportowe. SKS czy LZS. Sprzęt 
sportowy w_90 proc, jest zakupywa­
ny przez zrzeszenia sportowe z 
funduszy przeznaczonych przez na­
sze państwo na kulturę fizyczną. 
Zaopatrywaniem kół sportowych w 
sprzęt zajmują się Rady Okręgowe 
Zrzeszeń Sportowych.

Na zakup sprzętu sportowego wy- 
daje się poważne sumy pieniędzy. 
Rada Okręgowa ZS Budowlani roz­
prowadziła w roku 1952 do swoich 
kół sportowych ze sprzętu masowe­
go: 570 koszulek, 600 spodenek, 370 
par tenisówek — na ogólną sumę 
26.445 zł.

Remanenty w kołach wykazały, 
że ze sprzętu masowego jedynie 
część koszulek lekkoatletycznych 
nadawała się do dalszego użytkowa­
nia, natomiast spodenki i tenisówki 
zostały zniszczone lub w ogóle nie 
wróciły od członków do magazynu 
koła.

Na przykład w kole sportowym 
przy Zarządzie Budów Nr 3 w Za­
mościu zniszczono tenisówki, mimo 
że członkowie kola nie brali udziału 
w rozgrywkach, jak też nie zdobyli 
ani jednej odznaki SPO w 1852 
roku. Takich i podobnych kół spor­
towych jest więcej na terenie na­
szego województwa.

Analiza wykorzystania masowego 
sprzętu do uprawiania sportu wy­
kazała, że tylko część tego Bprzę- 
tu, bo ogoło 30 
do 
zaś została rozszabrowana 
rzekomych sportowców, 
zniszczyli spodenki, znosili 
sówki, okradli nasze kola 
towe z dobra społecznego. Nie le­
piej jest również z użytkowaniem 
sprzętu wyczynowego. Sekcja pil-

Rozwój
sp-----
towych w dużej mierze uzależniony

proc.
uprawiania ćwiczeń,

służyło 
reszta 
przez 

którzy 
teni- 
spor-

karska koła sportowego przy LPZB 
w Lublinie, pomimo odpowiedniej 
ilości butów piłkarskich, które po­
siadała z początkiem sezonu 1952 r. 
już w rundzie jesiennej' 
brak butów.

Sekcja hokejowa LPZB 
w roku bieżącym swetry 
w które obecnie ubierają się siat­
karze z Technikum Budownictwa 
Przemysłowego do rozgrywek w 
siatkówkę. Nie ma również oszczęd­
nej gospodarki i tak szczupłymi za­
pasami gum rowerowych w sekcji 
kolarskiej przy ZBM w Lublinie, 
mimo, że kierownictwo sekcji zdaje 
sobie sprawę z tego, że otrzymane 
30 sztuk gum musi wystarczyć do 
końca sezonu br.

Niektórzy z zawodników (dotyczy 
to członków wszystkich zrzeszeń) 
upodobali sobie chodzenie po mie­
ście w dressach reprezentacyjnych.

Winę za taki stan niszczenia 
sprzętu sportowego ponosi tu przede 
wszystkim Rada Okręgowa naszego 
Zrzeszenia, która za mało uwagi 
zwracała na właściwe i oszczędne 
gospodarowanie sprzętem w kolach 
sportowych.

Wiele mają tutaj do zrobienia ra­
dy kół sportowych, których człon­
kowie są bezpośrednio odpowie­
dzialni za majątek wlasrfego koła 
sportowego.

Po zawodach gospodarze nie od­
bierają 
którzy 
prezie 
go za i

Nie i 
aby tenisówki będące własnością 
społeczną służyły pewnym jednost. 
kom jako letnie obuwie. Nie chce- 
my widzieć sportowców paradują­
cych po mieście w dressach repre­
zentacyjnych, ale chccmy, aby 
sprzęt ten służył zawodnikowi w 
czasie zawodów ną stadionach.

Dekret Rady Państwa z dnia 4 
marca 1953 r. o wzmożeniu ochrony

odczuwała

otrzymała 
hokejowe,

1 sprzętu od zawodników, 
zabierają go po każdej im- 
do domu (później uważają 
swój własny) 
możemy dopuścić do tego,

Pracownicy poszukiwani
PLANISTÓW wykwalifikowanych obrotu to­
warowego, TRANSPORTOWCÓW, KIEROW­
NIKA sekretariatu. KIEROWNIKA 
Administracyjnej, FINANSISTĘ • BANKOW­
CA. INSTRUKTORÓW obrotu towarowego. 
PRACOWNIKA ubezpieczeń poszukuje IN­
STYTUCJA SPÓŁDZIELCZA. Oferty należy 
kierować do Biura Ogłoszeń Lublin, 3 Ma­
ja 14._________________ '____________ 367/K

2 MAJSTRÓW mechaników. 2 TECHNIKÓW 
elektryków, 4 MAJSTRÓW elektryków, 
2 INSPEKTORÓW nadzoru — techników bu­
dowlanych, 1 TECHNIKA laboranta, 1 PRA­
COWNIKA dokumentacji technicznej z umie­
jętnością kreślenia, 1 KIEROWNIKA Zatrud­
nienia i Plac oraz 10 PALACZY pieców obro­
towych, 5 MASZYNISTÓW czerpaka, 7 MA­
SZYNISTÓW suwnic, 18 Motorowych. 6 
ELEKTROMONTERÓW, 4 MASZYNISTÓW 
parowozu, 4 PALACZY parowozu. 30 ŚLU­
SARZY maszynowych, 18 MASZYNISTÓW 
kompresorów 1 pomp. 8 MŁYNARZY młynów 
węglowych. 8 MŁYNARZY młynów cementu, 
zatrudni CEMENTOWNIA REJOWIEC II w 
budowle.
Warunki pracy i płacy w/r Ukł. Zb. Pracy w 
Przem. Mineralnym do omówienia na miej­
scu. Wyżywienie w stołówce OZR, mieszkanie 
lub kwatery zapewnione. 375/K

KIEROWCÓW z I szą kat. prawa Jazdy z wy­
nagrodzeniem około 1.400 zł. MONTERÓW 
samochodowych — praca w akordzie i KO­
BIET na stanowiska konduktorskie z wyna-

s-łhi grodzeniem około 1000 zł zatrudni od zaraz »eKcj« o . . u-oMiiwor 4riA fi.łMnrnO-PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHO­
DOWA Ekspozytura Osobowa w Lublinie, ul. 
Ogrodowa 12- Zainteresowani zgłoszą się w 
Dziale Kadr Lublin, ul. Ogrodowa 12. 372/K
FRYZJERA na stałe zatrudni MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KO- 
MUNALNEJ (Łaźnie. Pralnie i Farhlarnic) 
Lublin, Farhlarska 4. Warunki do omówienia 
na miejscu w referacie Kadr. 374/K

KIEROWNIKA produkcji branży metalowej 
poszukuje od zaraz ZWIĄZEK BRANŻOWY 
SPÓŁDZIELNI METALOWYCH w Lublinie, 
ul. Stalingradzka 38. Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia do Działu 
Kadr. •___________________________ 373/K
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO I KONTYSTKĘ 
zatrudni SPÓŁDZIELNIA PRACY ZEGAR. 
MISTRZÓW Lublin, Krak. Przedm. 23.

795/G

UGŁ0S7EK1A DfiOBME
ZGUBY

Zgubiono przepustkę jedno, 
razową na teren Lubel­
skich Zakładów 
na nazwisko 
Janina.

Lubcl-
Miesnych 

Kowalczyk 
7S7G

Zgubiono kart* meldunko­
wą Nr L.X|it 46748 wydaną 
przez Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej Urzędów 
na nazwisko Wnuk Kata­
rzyna, zam. Leszczyna.

496P

własności społecznej przed drobny­
mi kradzieżami powinien nas zmo­
bilizować do racjonalnego i oszczęd­
nego gospodarowania sprzętem spor 
towym oraz do tępienia wszelkiego 
rodzaju nadużyć popełnianych 
przez nieuczciwych sportowców. 
Obecnie, aby zapobiec przedwczes­
nemu zniszczeniu sprzętu, Rady 
Okręgowe, a szczególnie rady kól 
sportowych powinny zwrócić uwa­
gę, aby sprzęt sportowy był wyko­
rzystany tylko podczas zawodów. 
Gospodarze w kolach powinni do­
pilnować każdorazowego zwrotu 
sprzętu do magazynu po odbytych 
imprezach oraz odpowiednio go 
konserwować. Nie można pozwolić 
na to, aby zawodnicy 
sprzęt do domu,
oraz komisje rewizyjne 
sportowych muszą częściej 
prowadzać 
sprzętem.

dania tych kompromitujących za­
wodów.

PZ Mot. Okręg Lublin wyłonił 
spośród swoich członków specjalną 
komisję, która po zapoznaniu się z 
przebiegiem i organizacją skanda­
licznej imprezy postanowiła: udzie­
lić nagany Zarządowi Sekcji Moto­
rowej ZS Ogniwo, polecić Zarządo­
wi Sekcji Motorowej założenis 
książki protokółów, gdyż do tej 
pory nie można w ogóle zoriento­
wać się w działalności tej sekcji, 
polecić Zarządowi Kola ZS Ogniwo 
ukaranie oh. Potcrańskiego, inicja­
tora zawodów żużlowych, doprowa­
dzić do należytego stanu tor żużlo­
wy, wprowadzić stało treningi żuż­
lowców i szkolenie ideologiczne.

Wyciągnięcie przez komisję PZ 
Mot. słusznych wniosków, powinno 
przyczynić się do usprawnienia pra 
cy sekcji motorowej jak i Zarządu 
Koła, który również ponosi odpo­
wiedzialność za ntedopilnowanie tej 
kompromitującej imprezy.

Wprowadzenie w życie uchwał PZ 
Mot przez-kole Ogniwa sprawi, że na­
stępne Imprezy żużlowe będą stały 
na odpowiednim poziomie organiza­
cyjnym 1 przyczynią się do dalsze­
go rozwoju tej pięknej konkurencji 
sportowej. (es)

zabierali
Rady zakładowe 

w kolach 
prze-

Zdobywajmy 
odznakę SPOkontrolę gospodarki

Przewodniczący GKKF Wl Reczek dekoruje H. Kuklera Złotym Krzy 
żem Zasługi, Obok stoją: J. Kruża, Z. Stefaniuk i St. Królak.

Worki do lodu
(mogą być również używane zamiast termoforów do 
gorącej wody), gruszki i inne wyroby gumowe

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.

KAR0TAN
Przetwór marchwi w proszku, stosowany przy zaburze­
niach trawiennych u dzieci.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.II.D.
Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr 95575 na nazwisko 
Sjzyszka Zofia, gani. kol. 
Dąbrowa Bór, p-ta Kraś­
nik. wo|. Lubelskie. 494P

Zgubiono dowód osobisty 
wdany przez Komendę 
Milicji Obywatelskiej w 
Lublinie na nazwisko Zdu­
nek Tadeusz. 78^G

Zgubiono legitymację szkol 
na Nr 257 wydana przez 
Państwowe Tecłmikuni ('be 
mli Snoływczej na nazwi­
sko Użwij Irena- 790G

7gubiono legitymację służ­
bową, legitymację Zw. 
Zaw., legitymację LPŻ i 
przepustkę stałą wydaną 
przez cukrownię Rejowiec 
na nazwisko Parada la- 
deusz, zam. osada Cukrów 
ni J?ejowJec.__________48AP
Zgubiono karlę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro­
dowe! Konopnica na nazwi­
sko Walkowiak Henryk.

794G
r.

Zgubiono w
r. na trasie 
śnik dowód
Nr 20—433
Państwowej ..„„„.iummi 
Samochodowej oraz wkład­
kę do prawa jazdy na na­
zwisko Franczewski Cze­
sław. 491P

dniu 1S.V.1953 
Lublin — Kra 

rejestracyjny 
wydany Ula 

Komunikacii

Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 3 klas Szkoły 
Powszechnej w Biskupi­
cach na nazwisko Galiń­
ski Tadeusz. 793G

Skradziono kartę meldun­
kową wydaną przez PGRN 
Godów. Zawadzki Stani­
sław. 796 G

7guh’or.o przepustkę stalą 
Nr 02582 na teren FSC na 
nazwisko Słowik Czesław.

78ÓG

Zgubiono przepustkę Nr 
03712 wydaną przez Kraś­
nicką Fabrykę Wyrobów 
Metalowych na nazwisko 
Biłgorajski Jan, zam. Pop- 
kowice. gm. Urzędów, 
pow. Kraśnik, p-ta Popko- 
wice. 49.r»P

RÓŻNE

Zzublono kartę meldunki- 
wa. kłlaźeczkc wojskowa, 
pokwitowanie na dowód 
osobisty na nazwisko Rud 
Stanisław. 490P

W dniu 16.V.1953 r. na 
trasie Białopole — Hru­
bieszów zostało zgubione 
prawo Jazdy Nr 0002/50 
kat. I wydane przez Sta­
rostwo Powiatowe w Cheł­
mie na nazwisko Lopalło 
Aleksander. 439P

Zgubiono kartę meldunko­
wą, pokwitowanie na do­
wód osobisty na nazwisko 
Maliborśki Józef, zam. Ma- 
talin, gm. Annopol, p-ta 
Swleciecliów. 492P

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią komfort, śródmie­
ście Szczecina na pokój z 
kuchnią w Lublinie. Wia­
domość: Lublin. Robotni­
cza 16. Gierczak. 791G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro­
dowej Zakrzówek na nazwl 
sko Migut Józefa. — Rud­
nik. 49JP

Czy festeś 
inż cz’.rV.ni
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IGJaworska
Instruktor Org. Prez. MRN w Lublinie

Prezydium MRN oceniło pracę 
wszystkich komisji Miejskiej Rady Narodowej

Na jednym ze swych ostatnich posiedzeń Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej dokonało analizy dziahlności poszczególnych komisji MRN 
za okres 1952 r. oraz I kwartału br

Do przodujących komisji MRN 
należą: Komisja Handlu, której
przewodniczącym jest radny ob. 
Ryszard Dunin oraz Komisja Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej (przewodniczący — radny 
ob, Franciszek Filipowicz).

W pierwszym kwartale br. Ko­
misja Handlu, przy współudziale 
PIH i Komisji Zdrowia MRN, do­
konała 88 kontroli w sklepach żyw­
nościowych, placówkach zbiorowe­
go żywienia, piekarniach, sklepach 
odzieżowych i na targach miej­
skich. Na podstawie zebranego ma­
teriału Komisja zanalizowała dzia­
łalność placówek gospodarczych, 
wysuwając realne wnioski, które 
znacznie usprawniają pracę.

Jedno ze swych posiedzeń Korni- 
sja poświęciła analizie działalności

I

oraz 
szkol- 
około

Domu

Lubelskich Zakładów Gastrono­
micznych. Zwołano w dn. 15 marca 
br. naradę kierowników zakładów 
gastronomicznych. Przedstawiciele 
Komisji Handlu omówili na niej ■ 
dotychczasową działalność LZG, 
stawiając szereg wniosków, których 
wprowadzenie w życie przyczyniło 
się do usprawnienia pracy placó­
wek zbiorowego żywienia.

Przedstawiciele Komisji Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej 
kontrolują wykonywanie robót, 
prowadzonych przez przedsiębior­
stwa, podległe Wydziałowi Gospo. 
darki Komunalnej i Mieszkaniowej. 
Kontrolując remont jednego z do­
mów na Kalinowszczyżnie 
stwierdziła marnotrawstwo 
materiałów budowlanych, 
z braku nadzoru ze strony 
MPRB, Podobne niedbalstwo ujaw­
niono przy remoncie domu przy ul. 
Szymonowicza. Dom ten rozpoczęto 
remontować w IV kwartale 1951 r„ 
prace przebiegały tu jednak zbyt 
opieszale.

Ażeby tego rodzaju wypadki -wię­
cej się nie powtarzały, Komisja 
wysunęła szereg wniosków. Posta­
nowiono zwrócić się do Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej o wzmożenie nadzoru nad 
przeprowadzanymi pracami.

Komisja zajęła się również spra­
wą zdarzającego się ciągle na tere­
nie miasta samowolnego rozkopy­
wania jezdni i chodników, wysu­
wając wniosek, aby zainteresowane 
przedsiębiorstwa mogły dokonywać

Komisja 
cennych 
wynikłe 
dyrekcji

przekopów tylko po uprzednim 
udzieleniu zezwolenia przez Wydział 
Gospodarki Komunalnej Prezydium 
MRN.

Wnioski Komisji stały się przed­
miotem obrad Prezydium MRN. a 
następnie sesji MRN, która usto­
sunkowała się do nich pozytywnie, 
podejmując odpowiednie uchwały.

Obok wymienionych komisji wiele 
żywotności i inicjatywy przejawia­
ły również: Komisja Oświaty i Kul­
tury, Zdrowia, Finansów, Budżetu 
i Planu, Porządku Publicznego, 
Pracy i Pomocy Społecznej.

Słabo natomiast pracują: Komi­
sja Komunikacyjna, Budownictwa 
oraz Komisja do Spraw Drobnej 
Wytwórczości i Przemysłu Miejsco­
wego.

Przeprowadzona analiza pracy po­
szczególnych komisji i opracowane 
wytyczne przyczynią się do wzmo­
żenia działalności wszystkich komi­
sji.

Bezmyślne szafowanie wodą
powoduje trudności w zaopatrzeniu miasta

Przeciętny obywatel 
je sobie sprawę z 
oszczędzania mienia 
zdziwiłby się jednak 
byśmy człowieka zużywającego nie­
potrzebnie nadmierne ilości wody 
nazwali marnotrawcą, przyzwyczai­
liśmy się bowiem nie ograniczać 
w korzystaniu z tego dobra. Tym­
czasem obywatel lubelski, szafują­
cy nadmiernie wodą dostarczaną 
przez urządzenia wodociągowe jest 
bezwątpienia marnotrawcą i pozba­
wia czasami innych możności z jej 
korzystania. Obecnie potrzebujemy 
2 tysiące m sześciennych wody wię­
cej na dobę, niż są jej w stanie do­
starczyć miejskie urządzenia wodo­
ciągowe. Zużycie wody w Lublinie 
wzrasta z roku na rok ze względu 
na córa i większą liczbę mieszkań­
ców i rozbudowę miasta. W- bieżą­
cym roku potrzeba nam jej trzy­
krotnie więcej niż w 1939 r.

Gdy przejdziemy się po lubel­
skich budowach, nierzadko spoty­
kamy otwarte krany, z których wy­
lewa się całymi godzinami zupełnie, 
niepotrzebnie woda, spotykamy się

Lublina zda- 
konieczności 
społecznego, 

trochę, gdy-

Nareszcie mamy sklep z odzieżą damska
ale jeszcze nie jesteśmy z niego zadowoleni
Brak sklepu z odzieżą damską 

dawał się dotkliwie odczuwać w na­
szym mieście. Toteż otwarcie skle­
pu MHD Nr 49 przy ul. Daszyń­
skiego z tego rodzaju odzieżą zo­
stało przyjęte z ogromnym zadowo­
leniem.

Pomimo jednak, że sklep posiada 
duży asortyment garderoby dam­
skiej, nie cieszy się on dużą 
frekwencją klientów. Na ten stan 
rzeczy składa się wiele przyczyn.

Nasi korespondenci donoszą
BRYGADA ZMP-owska 
W DOMU KSIĄŻKI

Koło ZMP przy Ekspozyturze 
Wojewódzkiej Domu Książki w Lu­
blinie utworzyło brygadę ZMP-ow- 
ską, składającą się z 30 członków. 
Brygada ta będzie pracować przy 
budowie nowego magazynu 
przy tzw. akcji podręczników 
nyćh. Przyniesie to w sumie 
2 tys. zł oszczędności.

Ostatnio koło ZMP przy
Książki znacznie ożywiło swą dzia­
łalność. Wszyscy członkowie znają 
plan pracy koła i mają postawione 
przed sobą zadania. W dotychcza­
sowej pracy na wyróżnienie zasłu­
guje redakcja gazetki ZMP z kol. 
Wigurskim na czele.

Do ZMP przyjmowani są najlepsi 
spośród młodzieży. Jednym z nich 
jest np. kol. Olszewski, pracownik 
transportowy, który po 3-letnim 
okresie pracy fizycznej stał się pra­
cownikiem umysłowym. (2847 — 
2898)

Rady zakładowe nie doceniają
znaczenia zbiórki makulatury

A. B.
/

ZOBOWIĄZANIA PRACOW­
NIKÓW OBWODOWEGO 
URZĘDU POCZTOWEGO 
LUBLIN 1

Obwodowym
Lublin 1. pod- 

długookreso- 
Postanowili

Kierownicy oddziałów i kontrole­
rzy, zatrudnieni w 
Urzędzie Pocztowym 
jęli wiele cennych, 
wych zobowiązań,
zwiększyć walkę o stałą, lepszą ja­
kość usług poczty energicznie lik­
widować brakoróbstwo i prowadzić 
systematycznie szkolenie fachowe i 
Ideologiczne. (2907)

S. Sokołowski

Okręgowa Rada Związków Zawo­
dowych w Lublinie 
uchwalę Prezydium Rządu 
radom zakładowym 
zbiórki makulatury wśród pracują­
cych. Rady zakładowe przyjęły na 
siebie obowiązek przeprowadzenia 
raz w kwartale zbiórki makulatury 
wśród osób, zatrudnionych w zakła­
dach pracy, przyjmując normę 1 kg 
na pracownika kwartalnie.

Wspólny wysiłek- w akcji zbiera­
nia odpadków- pozwoli dostatecznie 
zaopatrzyć nasz rozbudowujący się 
przemysł w surowce.

Analizując zbiórkę makulatury 
wśród pracowników za I kwartał 
br., stwierdzono, że wiele zakładów 
pracy nie wywńązało się z powie­
rzonych zadań. Całkowitą odpo­
wiedzialność za to ponoszą rady 
zakładowe, które wraz z kierownic- 
twami zakładów pracy na po­
czątku br. ustaliły z Centralą Od­
padków Użytkowych i Spółdzielnią

w oparciu o 
zleciła 

organizowahie

„Centrogal'*, Techniczna 
Samochodów, Biblioteka

im. H. Łopacińskiego, 
Miejski 

Instalacji

BRAWO LZIP
Lubelskie Zjednoczenie Instalacji 

Przemysłowych do 15 maja br. wy­
konało w 100 proc, plan dostaw zło­
mu żeliwnego na rok 1953.

’ Pracowmicy zobowiązali się do 22 
lipca wykonać plan dostaw w zło­
mie stalowym w 120 proc., a w zło­
mie żeliwnym w 150 proc. Załoga 
LZIP wezwała inne zjednoczenia 
do współzawodnictwa w tym kie­
runku. (1909)

Warszawski Teatr Satyryków
w Lublinie

Z. Groja

TF.ATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY 
nieczynny.

APOLLO:
— prod. polskiej,

rOBOIMK:
ria — prod. pnlsk .

RIALTO: ..I rólka
80 Iz 16. 1*. 20.

PRZODOWNIK:
— prod poi sklei — godz. 18.

Repertuar kin podalemy na podstawie in- 
fortnactf O7K ni Pstrowskiego 6. tel. 14.00 
' CzęłĆ I ..Żołnierz zwycięstwa" grana jest 
w dalszym ciasrn na życzenie publiczności. 
Premiera filmu ..Sadko“ odbędzie się 5 bni

DYŹJRY APTFK:
Narutowicza 27» Buczka 23, Stalingradz- 

<ca -25.
WYSTAWY:

Muzeum — sala wystawowa: wystawa obra- 
lów S. Kamockiego.

„Żołnierz, zwycięstwa" I seria 
godz. 16. 18. 20.

„Żołnierz zwycięstwa-- fi se- 
aoJz. 15.30. 18. 20.50.
treli-- — prod. czeskiej

„Warszawska oremlera"

Popularny Warszawski Teatr Sa­
tyryków przyjeżdża do Lublina na 
gościnne występy ze swoim najnow­
szym programem pt. „Ministerstwo 
Satyry".

Dwa spektakle odbędą się w dniu 
4 czerwca w sali kina „Apollo" o 
godz. 18 i 20.15.

Teatr Satyryków przyjeżdża do 
Lublina z kompletnym zespołem, w 
skłatl którego wchodzą: Barbara 
Fijewska, Irena Ksyiatkowska, Jad 
wija Prolińska, Bronisław Darski, 
Bogdan Niewinowski, Kazimierz 
Pawłowski Julian Sztatier, Kazi 
mierz Brusikiewicz.

Konferansjerkę prowadzą Stefa­
nia Grodzieńska i Janusz Minkie­
wicz. Przy fortepianie Anna Tokar­
czyk i Adam Markiewicz.

Przedsprzedaż biletów w cenie 
9—18 zł w Orbisie.

Recital SurzyńsMeąo

I

Pracy Zbieraczy Odpadków Użyt­
kowych „Oszczędność" w Lublinie 
plany zbiórki makulatury.

Do zakładów pracy, które nie wy­
konały planów za I kwartał br. 
w zbiórce makulatury z akcji spo­
łecznej. należy zaliczyć: Zjedn.Nr 2 
Bud. Miejskiego „Poznań ‘, Żarz. 
Bud. Nr. 6 i WSK oraz następujące 
zakłady pracy z Lublina: Lubel­
skie Zakłady Gastronomiczne, Wy­
twórnia Syropu Ziemniaczanego. 
WZGS „Samopomoc Chłopska", 
Rejonowy Urząd Telefoniczno-Tele- 
graficzny. 
Obsługa 
Publiczna
Polski Czerwony Krzyż, 
Szpital, Zjednoczenie 
Elektrycznych BM Oddział Nr 3, 
Kierownik Grupy Robót „D", Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Krawiec- 
ko-Kuśnierskie. Ekspozytura i Za­
kład Odzieży Miarowej Nr 4 oraz 
wiele innych zakładów pracy. Rady 
zakładowe w tych zakładach pracy 
nie wywiązały się z zalecenia Okrę­
gowej Rady Zw. Zaw., a tym. sa­
mym załamały plany państwowe 
Podzbiornicy Centrali Odpadków 
Użytkowych w Lublinie. /

Podzbiornica COU apeluje do rad 
zakładowych, które nie wykonały 
planów, o bezwzględne wykonanie 
ich do końca czerwca br.

Jan Szkutnik
Kier. Podztiornicy Centrali 

Odpadków Użytkowych

recital W.' BurzyńskiegoŚwietny
„W kręgu ojczystego słowa", oparty 
na arcydziełach 
klasycznej i na 
czesnych* pisarzy 
rzony w Lublinie 
botników poszczególnych fabryk w 
dniu 5 bm. o godz. 19 w sali Domu 
Ko|c’rrła. Bilety można nabywać 
na listy zbiorowe w „Artosie" (PI- 
Stalina 1) od godz. 8—16-

naszej literatury 
utworach współ- 
zostanłe powtó 

sneciainie dla ro-

Suknie podobne są do siebie z 
fasonu, jak dwie krople wody. 
Wśród nich znajdują się i takie, 
które wiszą już w sklepach 3 lata, 
wskutek czego straciły na świeżo­
ści.

Hurtownie Centrali Odzieżowej i 
Spólnoty Pracy zaopatrujące sklep, 
pragnąc upłynnić swoje remanen­
ty, „wpychają" ludziom, którzy nie 
bardzo się 
sony, po 
szedł". Że 
słuszne, o 
przekonywać.

Hurtownie Centrali Odzieżowej i 
Spólnoty Pracy powinny więcej tro­
szczyć się o swoich klientów.

Obok tych minusów, sklep ma 
jednak i plusy. Można w nim np. 
nabyć kostiumy damskie — maren- 
go w cenie 799 zł i jasno popielate 
z 60 proc, wełny po 850 zł.

Sklep posiada również wiele 
welwetowych kostiumów damskich 
w cenie 397 zł. Dla osób któ­
re spędzą urlop nad morzem, jeft 
duży wybór płaszczy kąpielowych 
w cenie 162 zł. Są również bluzki 
żorżetowe, tanie spódniczki wełnia­
ne i mundurki szkolne szewiotowe 
w cenie 165 zł.

Mamy nadzieję, że dyrekcja MHD 
zajmie się solidnie tym sklepem i 
postawi go w pierwszym szeregu 
naprawdę pożytecznych placówek.

(et)

na tym znają, stare ta­
to
to
tym

tylko, aby „handel 
jest podejście nie- 
nie trzeba nikogo

z rozrzutnym szafowaniem wodą 
przy polewaniu betonowych pła­
szczyzn (zamiast oblewać je co ja­
kiś czas, robotnicy pozwalają spły­
wać wodzie z otwartych kranów 
bez przerwy przez kilką i kilkana­
ście godzin), widzimy jak wlewa się 
niepotrzebnie do betoniarek całe 
beczki wody itp. Ludzie po prostu 
nie zdają sobie sprawy z faktu, że 
szafując wodą na budowie, pozba­
wia się rodziny w domu możności 
prania, szorowania ito.

Z nastaniem cieplejszych dni 
wzrosły trudności, z których bory­
ka się od jakiegoś czasu Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji. Doszło do tego, że nie jest 
ono w stanie wypełnić jednorazowo 
basenu pływackiego KS „Spójnia-* 
o pojemności 2 tysięcy m sześć. 
Gdyby tak uczyniło — dzielnica za 
Mieskim Ogrodem, a więc koszary, 
zakłady naukowe i szpital garnizo­
nowy, byłyby pozbawione przez ja­
kiś czas dopływu wody. Z tych po­
wodów trzeba napełniać basen 
stopniowo, ilościami wody za­
oszczędzonymi w ciągu dłuższego 
okresu czasu. Trudności w zaopa­
trywaniu miasta w wodę będziemy, 
mieli aż do uruchomienia urządzeń 
na Dziesiątej, które zaopatrzą FSC 
z nowych źródeł, a może to nastąpić 
nie wcześniej jak w lipcu br.

Konieczność wprowadzenia oszczę 
dnej gospodarki wodą, była powo-' 
dem zwołania w dn. 26 ub. m. kon­
ferencji z udziałem przedstawicieli 
przedsiębiorstw budowlanych i in­
nych instytucji, zużywających wię­
ksze ilości wody. Według zapewnień 
— kierownictwa budów’ i przed­
siębiorstw czuwać będą nad oszczęd 
ną gospodarką wodą, co da pewne 
oszczędności, nie rozwiąże jednak 
problemu całkowicie.

Z tych to względów społecznym 
obowiązkiem każdego mieszkańca 
miasta jest oszczędzanie wody. Na 
konferencji wysuwano różne pro­
jekty, m. in. utworzenie specjalnych 
komisji do kontroli zużycia wody 
na budowach, w przedsiębiorstwach 
i w blokach mieszkalnych oraz 
stosowanie sankcji karnych wobec 
marnotrawców. Społeczeństwo lubel 
skie powinno wykazać odpowiednie 
zrozumienie dla tej sprawy i go­
spodarować oszczędniej ‘dostarcza­
nymi przez urządzenia wodociągo­
we zapasami wody.

Sprawą oszczędniejszej gospodar­
ki wodą w naszym mieście powin­
ny się zająć rady zakładowe i ko­
mitety blokowe. (rz)

Czy chcesz być
wiertaczem szybów?

Prace I poszukiwania geologiczne 
to odkrywanie nowych bogactw na­
szej ziemi. Jeżeli chcesz zdobyć cie­
kawy i popłatny zawód wiertacza 
szybów, zapisz się do Zasadn.czej 
Szkoły Górniczej Ministerstwa Hut­
nictwa w Pankach k. Częstochowy, 
pow. Kłobuck. Bliższych informacji 
udziela i przyjmuje wpisy kandy. 
datów, którzy ukończyli 15-ty rok 
życia dyrekcja szkoły. Uczniowie 
otrzymują wysokie stypendia.

Terminy sprzedaży węgla

Komunikat
Wydziału Handlu Prez. MRN

Celem sprawnego zaopatrzenia 
ludności Lublina w opał na okres 
1953 54 r. ustala się terminy sprzeda­
ży węgla za pośrednictwem dzielni­
cowych biur opałowych. Niżej wy­
mienione biura (D.B.O.) sprzedawać 
będą węgiel do 25.VI.53 r.:

1. D.B.O. Nr V|
D.B.O. Nr xxlv - __
D.B.O. Nr xxll ul- Narutowicza 78; 4. D.B.O. 
Nr xxvi ul. Ogródkowa; 5. D.B.O. Nr xv — 
Xvl — xlx ul- Kunickiego I; 6. D.B.O. Nr 
Xvlł — XX'11 ul. Żelazna 48; 7. D.B.O. Nr 
xxl ul. Kunickiego 144; 8. D.B.O. Nr vlll ul- 
Hanki Sawickiej 12; 9. D.B.O. Nr Ili ul. 
Buczka 35; 10. D.B.O. Nr lx ul. Stalingradz- 
ka 10; 11. D.B.O. Nr x ul. Stalingra.lzka 2s: 
12. D.B.O. Nr xl ul. Stalingradzka 57.

W terminie od dnia 26.VI do dnia 
25 lipca 1953 r. przeprowadzona bę­
dzie sprzedaż węgla w następujących 
dzielnicowych biurach opałowych:

I. D.B.O. Nr XX Ul. Krochmalna 29; 
D B.O. Nr l» — v ul. Kononnickiei 4;

przy ul. Staszica 2; 7. 
XXV ul. Lipowa 1; 3.

2-
3.

IKBJk Nr vUI ul. 3 Mała 9: 4. D.B.O. Nr 
„x|i| ul. Godebskiego 4: '• D.B.O. Nr II ul. 
M. Buczka 9; 6 D.B.O. Nr xvlll ul. Paw.a 
20; 7. D.B.O. Nr xiv ul. Łęczyńska 34; '. 
O.BO. Nr x>l "I. Kalinowszczyzna 78; 9.
D.B.O. Nr xlH ul. Łęczyńska 29.

Konsumenci, dla których przewidziano żer- 
mln zakupu w lipcu hr. ntosta w uzasadnio­
nych wypadkach wykupić węgiel w pierw­
szym terminie, tl. do dnia 25.vl br. Dotyczy 
to szczególnie konsumentów, którzy nabywa­
ła opal z dostawa własnym transportem.

Niewyknpienie węgla w oznaczonych termi­
nach może spowodować trudności w nabyciu 
węgla w okresie późniejszym- a

Pnwyżci podane terminy obowiaztrla iedrnia 
konsumentów, nabywających I ratę za po- 
śr dnlctwem zakładów hurtowych.

Każdy zgtaszaiacy się do Dzielnicowego 
Biura Opałowego winien posiadać zapotrre- 
howanie notwlerdzone przez Komitet Bloko­
wy. Druki te wydalą właściwe D.B.O.

Prasa codzienna powinna być dost' r -zena jak najsprawniej do zakładów 
pracy. — Na zd.zciu: Henryk Borouwcki kolporter z Lub. Z alei t Wyrób. 
Rymar. wręcza gazetę Hieronimowi Lesiukowi, który wykonuje 268% 

normy. (Fot. Wier.)

Dlaczego •••
...masło dostarczane do mleczarni 

I sklepów w blokach tzw. „pomor­
skie-* po 45 zł. za’l kg jest czasami 
ziełczałe. gorzkie i brudne, a nawet 
zdarza się zanieczyszczone śmiecia­
mi?

CZPM winno dbać o higieniczne 
produkowanie swoich wyrobów, (et)


